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Votum zaufania dla rządu Tardieu 
PARYŻ (PAT). (Havas). Izba przyjęła 309 | dla rządu, zgłoszony przez posłów Pica, Puecha 
złosami przectwko 262 wniosek o votum zaufania |i Coty'ego. 


SZCZEGÓŁY DYSKUSJI. — DWUKROTNA PRZERWA W OBRADACH. — TUMULT 
I BIJATYKA 


PARYŻ (PAT). 
wśród narodu francuskiego panuje jednomyślność 
w sprawach narodowych, powiedział: o ile fran- 
cuzi posiadają te same poglądy co do umów mię- 
dzynarodowych w kwestji bezpieczeństwa, to 
ciąży nad Francją nieszczęsny los, a mianowicie 
rozdarcie wewnętrzne w łonie francuskiej Izby 
Deputowanych. Premjer mówi, że gdy w Gene- 
wie dowiedział się o staczaniu w parlamencie 
heroicznych walk w sprawie reformy wyborczej, 
to było dła niego rzeczą pewną, iż kryzys się 
zbliża, co istotnie się stało. 

Herriot, zaznaczył, iż w zasadzie nie jest 
przeciwnikiem min. Obrony Narodowej, jednakże 
posiada pewne zastrzeżenia co do lotnictwa. 
"Występuje on nietylko za umiędzynarodowie- 
niem lotnictwa wojskowego, lecz również i cy- 
wilnego. 

Dep. Franklin Bouillon podkreśla, że w 
chwili, gdy Francja nie przestaje być terenem 
drobnych waśni politycznych, to Hitler stawia 
swą kandydaturę na prezydenta Rzeszy nie- 
mieckiej. a Rei aad 

Z kolei wstępuje na trybunę deputowany ko- 
munistyczny Duclos. Przemówienie jego, skiero- 
wane przeciwko Francji, przerywane jest ciągłe- 
mi okrzykami. Duclos używa takich wyrażeń, 
że przewodniczący wydaje stenografom polece- 
nie nienotowania jego przemówienia. 


Tardieu, dowodząc, iż | mimo to deputowany komunistyczny nie opusz- 


cza trybuny, przewodniczący zamyka posiedze- 
nie, wyznaczając następne na godz. 22. 

Po wznowieniu posiedzenia pos. Marin, od- 
powiadając opozycji, oświadcza m. in., że Pain- 
levć nie posiadał dostatecznych kwalifikacyj, a- 
żeby kierować w obecnej chwili losami państwa. 
Zatem było obowiązkiem zatamować mu drogę, 
co też większość rządowa uczyniła. 

Dep. Blum oświadcza, - że gabinet Tardieu 
wydaje mu się jeszcze bardziej reakcyjnym od 
innych. 

Gen. Saint Just woła z 
mawia adwokat niemiecki“. 

Na ławach lewicy wybuchają głosy prote- 
stów. Przewodniczący usiłuje zaprowadzić po- 
rządek, lecz socjaliści z coraz większą wściekło- 
ścią domagają się sankcji względem generała. 
Wywiązuje się ogólna bijatyka. Przeszło 30 de- 
putowanych socjalistycznych przełamuje opór 
woźnych i usiłuje przedostać się do Saint Justa, 
którego bronią posłowie prawicv. Przewodniczą- 


miejsca: „Tak prze- 


8 |cyv zamyka posiedzenie i nakazuje usunięcie pu- 


bliczności z trybun. 

Dep. Blum z miejsca przepowiada gabineto- 
wi krótkotrwałość istnienia, „który zresztą, czu- 
jąc, iż ma przeciwko sobie — zdaniem wodza so- 
cialistów — większość kraju, nie będzie mogło 


Ponieważ przyczynić wiele zła“. 


Hitler już kandyduje, a jeszcze nie ma obywatelstwa 


BERLIN (PAT). W kołach parlamentarnych | 


obiegają najsprzeczniejsze pogłoski na temat na- 
dania Hitlerowi obywatelstwa niemieckiego. Kol- 
porżowane wczoraj przez prasę niemiecką pogło- 
Ski o nadaniu Hitlerowi katedry w uniwersytecie 
brunświckim spotkały się ze strony narodowych 
socjalistów z zaprzeczeniem. 

- W kołach opozycji narodowej utrzymują, że 
Hitler zamianowany ma być urzędnikiem posel- 


stwa brunświckiego w Berlinie, przez co automa- 
tycznie uzyskałby obywatelstwo niemieckie. We- 
dług innych wersyj brunświcki minister Spraw 
Wewnętrznych Klazges. ma ustąpić miejsca przy- 
wódcy narodowych socjalistów. W każdym ra- 
zie podkreślają tu z naciskiem, że nadanie obywa- 
telstwa Hitlerowi nie napotka na przeszkody z 
żadnej strony. 


Japońska ludność cywilna opuszcza Szanghaj 
OSTRE WALKI TRWAJĄ BEZ PRZERWY 


SZANGHAJ (PAT). Obie armie wzmacnia- 
ją energicznie swe linje obronne w przewidywa- 
niu decydującej walki. Noc mija spokojnie, od 
czasu do czasu słychać strzelaninę. 

Japońska. artylerja i samoloty w dalszym 
ciągu bombardują gwłatownym ogniem pozycie 
„chińskie, zaś chińskie karabiny maszynowe bez 
przerwy obsypują kulami okopy japońskie. Na 
froncie Czapei japońska artylerja morska gwał- 


townie ostrzeliwuje pozycje chińskie na północ- 
nym odcinku, gdzie również toczą się zacięte 
walki piechoty obu stron. 

SZANGHAJ (PAT). Ewakuacja japońskiej 
ludności cywilnej w Szanghaju, liczącej jeszcze 
ponad 16.000 osób, trwa w dalszym ciągu. W 
dniu dzisiejszym tysiące osób zabrano na pokład 
statku, udającego się do Japonii. 


SOWIETY MOBILIZUJĄ SIŁY NA DALEKIM WSCHODZIE 


_ 


MOSKWA (PAT). Prasa moskiewska podała za jed- 
eym z dzienników doniesienie tej treści: „Rząd sowiecki 


Ogłoszenie tego rodzaju wiadomości bez żadnych ab- 
solutnie komentarzy wskazuje, że Sowiety rzeczywiście 


zwiększa swe sily wojskowe na Dalekim Wschodzie po| przeprowadzają na Dalekim Wschodzie koncentrację sił 


to, aby stłumić ruch białogwardyjski, który nadzwyczajnie 
się ożywił z chwilą utworzenia nowego rządu mandżur* 
skiego“ 


i że nie jest wykluczona z ich stron akcja w tym kierun- 


USTAWA O SZKOŁACH PRYWATNYCH 


Dziś sejmowa komisja oświatowa przyjęła w 3-iem 
czytaniu w brzmieniu, uchwalonem w 2-iem czytaniu pro- 
jekt ustawy o szkołach prywatnych. 

Za ustawą wypowiedziało się 17 posłów przeciw u. 
stawie 13-tu. 

Wszystkie kluby opozycyjne zgłosiły deklarację, wy- 
powiadając się przeciwko ustawie. W głosowaniu odrzu- 
cono m. in. wniosek posła St. Strońskiego o zwrócenie 
się do Komisji Konstytucyjnej w celu wyrażenia ominii i 
stwierdzenia czy powyższy projekt ustawy uwzględnia 
w dostatecznej mierze postanowienia Konstytucjł. 


TARDIEU WYJECHAŁ DO GENEWY 


PARYŻ (PAT). Premjer Tardieu wyjechał 
wczoraj o godz. 11.45 wiecz. do Genewy. 


WZMOŻENIE AKCJI MONARCHISTYCZNEJ 
W BAWARII 

MONACHJUM (PAT). Bawarskie zwłązki monarchi- 
styczne rozwijają coraz to silniejszą agitację na rzecz kró- 
lestwa ł byłej dynastji Wittelsbachów. M, in. odbyła się 
wielka manifestacja w jednej z największych sal Mona- 
chjum, na której obecny był książe Ludwik-Ferdynand ja- 
ko przedstawiciel Wittelsbachów oraz cały szereg oflce- 
rów byłej armji królewskiej, Przewodniczący związku 
król, bar. v. Guttenberg wygłosił b. znamienne przemówie- 
nie, poddając surowej krytyce konstytucję wejmarską, 
która, jego zdaniem, pozbawiła Bawarję prawa do życia. 

Mówca, przechodząc do spraw aktualnych, szczegól- 
nie zaś niebezpieczeństwa bołszewickiego, oświadczył, że 
Bawarja nłe uzna nigdy taklej Rzeszy, którą klerować bę- 
dzie Moskwa, O Ile narodowo-socjaliści mieliby odnieść 
zwycięstwo nad bolszewizmem, to będą musieli udowo- 
dnić, że są monarchistami | chrześcijanami, Dyktatura | 
federalizm nłe dadzą się w Bawarji połączyć, O ħe zaś 
rozgrywka pomiędzy narodowo-socjalistami a komunista- 
mi, młałaby się zadługo przeciągać, to związek królew- 
ski nie zamierza się pogodzić z konstytucją wejmarską, 
lecz, przeciwnie, naród złoży wtedy swą przyszłość w 
ręce króla. 


DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W ANGLJI 

LONDYN (PAT). Wczoraj w wielu miastach angie!- 
skich wydarzyły się ostre starcia bezrobotnych z policją. 

W Brystolu demonstrowało 9.000 bezrobotnych, W Lon- 
dynie bezrobotni w liczbie 2.000 udali się wieczorem przed 
parlament, który był otoczony kordonem policji, Policja, 
rozpędzając tłum, aresztowała trzech prowodyrów, Część 
bezrobotnych zdołała od tylnej strony pałacu parlamentu 
przedrzeć się przez kordon policji į dostać do wnętrza gma- 
chu. Deputacja bezrobotnych w liczbie 8-miu osób była 
przyjęta przez leaderów. i 


ROKOWANIA HANDLOWE 
AUSTRJACKO-SOWIECKIE 
WIEDEŃ (PAT). Jak donoszą dzienniki, toczą się w 
Wiedniu rokowania między delegacjami austrjacka i so- 
wiecką w sprawie zawarcia traktatu handlowego. Rokowa- 
nia napotykają na trudności. Nowy traktat zawarty ma być 
na podstawie największego uprzywilejowania, przytem ma- 
ją być uwzględnione specjalne stosunki, panujące w sowiec- 
kim handlu zagranicznym. 


go. W tym celu mają być przerzucane do Mandżurjt woj- 
skowe kadry emigrantów rosyjskich, znajdujące się na 


ku. Inne wiadomości głoszą, że gen. Siemionow zabiega | Bałkanach. Plan przewozu, według twierdzeń prasy so- 
o stworzenie mandżursko-mongolskiego korpusu rosyjskie- | wieckiej, opracowany jest ściśle „w Paryżu ! Makdenie", 


FEDERACJA CZY ANSCHLUSS? 


Niedawna zmiana rządu w Austrji przyjęta 
została we Francji i państwach Małej Ententy z 
pewnem zadowoleniem. Całe przecież przesilenie 
wybuchło z powodu zatargu pomiędzy chrześci- 
jańsko-społecznemi a wszechniemcami o osobę 
p. Schobera, b. wicekanclerza i ministra spraw 
zagranicznych, odpowiedzialnego za zawarcie z 
Niemcami układu o unji celnej, który tak zakłó- 
cił rok temu spokój Europy i niezmiernie skom- 
plikował sytuację Austrji w chwili kryzysu finan- 
sowego wobec jej mocarstwowych wierzycieli. 
Prasa chrześcijańsko-społeczna czyniła p. Scho- 
berowi niesłychanie ostre wyrzuty z powodu je- 
go nieoględnej polityki „anschlussowej*, pozba- 
wionej najelementarniejszego przygotowania dy- 
plomatycznego. B. kanclerz Ramek zarzucił na- 
wet w wielkiej mowie w Salzburgu Dr. Schobe- 
rowi, jakoby wyprowadził w pole posła francu- 
skiego. Wciągnięcie do zakładu Credit-Anstalt p. 
Rista z ramienia Francji i projekt utworzenia 
międzynar. Tow. Kolei naddunajskich z udziałem 
Austrji, są znakami czasu. 

Wiadomo, że Francja usilnie pragnie dopro- 
wadzenia do skutku t. zw. federacji naddunajskiej, 
czyli bloku gospodarczego, złożonego z Austrii, 
Węgier, Czechosłowacji i Jugosławii, będącego 
pewnego rodzaju ekonomiczną odbudową nieo- 
ględnie zniszczonego przez traktatv, zwartego 
wielowiekowem współżyciem organizmu gospo- 
darczego b. monarchji Habsburskiej. Blok taki 
miałby następnie współdziałać ściśle z Polską, 
Rumunią i Bułgarją. Federacji tej boją się jak og- 
nia Niemcy, widząc w jej realizacji pogrzeb An- 
schlussu. To też nie szczędzą oni propagandy 
wszelkiemi dostępnemi środkami przeciwko urze- | 
czywistnieniu tego planu. Prasa francuska za- 
przeczyła jednak stanowczo wersji, jakoby nacisk 
francuski spowodował upadek d-ra Schobera. 

Koncepcja francuska największych ma zwo- 
lenników w Węgrzech. Oni najprzychylniej odpo- 
wiedzieli na ankietę ekspertów gospodarczych. 
B. podsekretarz stanu Hantos jest nawet autorem 
najkonkretniejszego planu federacji naddunaj- 
„skiej. Czytaliśmy niedawno o rozmowach b. mi- 


„DZIEŃ POLSKI, 24 lutego 1932 r. 


zdaniem jego, nie pozwoli nigdy wykluczyć Nie- 
miec z ewentualnych partnerów porozumień go- 
spodarczych. To też zapewne miał słuszność dr. 
Schober, kiedy po swojem ustąpieniu na wielkiem 
zebraniu kupców wiedeńskich, protestując prze- 
ciwko sprawcom swojej dymisji, podkreślił z em- 
fazą, że nie znajdzie się taki rząd austrjacki, któ- 
ryby nie chciał przedewszystkiem związku z 
Niemcami. Również ks. Seipel, wódz prawicowe- 
go odłamu chrześcijańsko - społecznych i zdecy- 
dowany antagonista d-ra Schobera, nie jest zwo- 
lennikiem federacji. Jest on podobno zwolenni- 
kiem restauracji Habsburzów j wskrzeszenia unii 
z Węgrami, nie chce on jednak brać na siebie 
odium przeciwnika idei Anschlussu, mimo wszel- 
kie argumenty ekonomiczne, najbardziej nawet 
druzgocące, w masach popularnej. Zdecydowa- 
nie habsburskim jest jedynie nastrój w Tyrolu; 
jest on jednak w znacznym stopniu spowodowa” 
ny oburzeniem sympatycznych Tyrolczyków na 
nacjonalistów niemieckich z powodu ich flirtu z 
faszyzmem włoskim, tak bezwzględnie wynara- 
dawiającym ludność niemiecką południowego Ty- 
rolu (Alto Adige). Demonstracje wspólne faszy- 
stów i hitlerowców w Bolzano (Bozen) spowodo- 
wały przecież groźne odruchy przeciwko studen- 
tom z Rzeszy w Innsbrucku. Nawet naczelny do- 
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wódca Heimwehry, a więc'orzanizacji wybitnie re- 
akcyjnej i podobno nawet wspieranej ongiś przez 
Włochy, ks. Starhemberg, mówi o Anschlussie, ja- 
ko o konieczności przyszłości, zastrzegając się 
jedynie przeciw hitleryzmowi z tej przyczyny, że 


„Austrja nie może czekać z uporządkowaniem ` 


ustroju państwowego do realizacji „Trzeciej Rze- 
szy“ (dojścia do władzy hitlerowców). Tylko 
związek paneuropejski popiera szczerze myśl fe- 
deracji. 

Třudno więc żywić nadzieję w takich warun- 
kach na realizację federacji naddunajskiej. Być 
może czas, a powiedzmy raczej kryzys i nędza, 


pracują na rzecz łagodzenia nacjonalizmów i spo”. 


tęgowania świadomości potrzeb gospodarczych. 

„ Pozatem Węzrzy ostatnio coraz częściej 
m. in. wysuwają hasło wznowienia sojuszu z Pol- 
ską w oparciu o Francję, w nadziei, iż da im to 
możność wyjścia z zaczarowanego koła nie- 
mieckiej Mitteleuropy, do którego je błędna poli- 
tyka powojenna mocarstw zwycięskich wbrew ich 
najlepszej woli wtłoczyła. Skoro zaś federacja 
naddunajska zawiedzie, to właśnie na Węgrzech 
znaleźć będzie można właściwy puklerz przeciwko 
niebezpieczeństwom Anschlussu w tej części Eu- 

[| 


A. R. 


| ropy. 


OBRADY NAD USTAWĄ GQ SZKOLNICTWIE PRYWATNEM 


Wczoraj Komisja Oświatowa Sejmu kontynuowała 
dalszą dyskusię projektu ustawy o szkolnictwie prywat- 
nem. W dyskusji tej zabierali głos pos. Kornecki, Som- 
merstein, Czapiński oraz referent. 


Wice-minister Oświaty, p. Pieracki, odnośnie do me- 
morjału episkopatu 1 w związku z dyskusją na ten temat 
zaznaczył, że dobrze jest, jeśli się wysuwa obronę inte- 
resów Kościoła, jak też innych elementów życia, ale jest 
dziwne, dlaczego nikt nie wysuwa obrony interesów pań- 
stwa, gdy wszyscy warować będą prawa na swój wy- 
łączny użytek, z drugiej zaś strony, gdzież w ustawie 0 
szkolnictwie prywatnem Kościół jest zagrożony. Niema 
przecież żadnej walki państwa z Kościołem, wręcz prze- 
ciwnie, rząd chce związania państwa z Kościołem. Może 
tylko byliby tacy, którzy chcieliby tę walkę budzić I pod- 


nistrów, d-ra Gratze į Friedricha, z miarodainemi | sycać. Jakże Kościół może mieć pretensję, że państwo 


czynnikami Czechosłowacji i Jugosławii w tej, 
sprawie. Największą zaś sensację wywołała ta- | 
jemnicza rozmowa hr. Bethlena z królem Karolem | 
Rumuńskim w Temeszwarze. Na Węgrzech naj- | 
chętniej dziś widzianoby doprowadzenie do skut- 
ku unji celnej z Austrją, ewentualnie zaś trójpo- 
rozumienie węgiersko - austrjacko - włoskie, nie 
nastręczające żadnych trudności politycznych. 
Najtrudniej zaś o porozumienie z Czechosłowa- 
cią, które opinia węgierska kategorycznie uzależ- 
nia od zmian terytorjalnych w kierunku odzy- 
skania wspólnej granicy z Polską. Pod względem 
-żądania „wskrzeszenia Węgier“ wszystkie partje 
są tam zgodne. Ż-,danie to Węgry utrzymują je- 
dnak w ramach obowiązujących traktatów, powo- 
łując się na t. zw. lettre d'envoi Milleranda, do- 
łączony do traktatu w Trianon. Nędza na Wę- 
. grzech jest coprawda straszna, nie zmusi ich ona 
wszakże do kapitulacji. 

Cóż jednak z tego, kiedy właśnie Czechosło- 
wacja najkategoryczniej przeciwstawia się kon- 
cepcji federacji naddunajskiej. Coprawda mini- 
ster Benesz, ulegając widocznie presji francu- 
skiej oraz licząc się z uzodowemi względem Wę- 
gier nastrojami w Jugosławii i Rumunji, od czasu 
do czasu, ostatnio ponownie na konferencji Małej 
Ententy w Montreux, ponawia zapewnienia goto- 
wości do współpracy z Węgrami, warunkowanej, 
oczywiście, zaprzestaniem z ich strony kampanii 
rewizyjnej. Politycy i publicyści czescy jednak 
w ogromnej swojej większości odrzucają Samą 
koncepcję federacji jako rzekomo ekonomicznie 
dla Czechosłowacji niekorzystną. Rząd czesko- 
słowacki zaprzeczył ostatnio szerzonym w Wied- 
niu plotkom o rzekomej możliwości ustąpienia 
Węgrom części Słowaczyzny i Rusi Czerwonej 
w razie wejścia ich w skład federacji naddunaj- 
skiej. Obradujący obecnie w Bernie kongres 
państw  „sukcesyjnych* ma charakter czysto 
prywatny. 

Nie należy jednak również przypuszczać, by 
. obecny rząd austrjacki skłonny był do realizowa- 
nia tej idei. Gwarancje, jakie dał w Genewie w 
sprawie Anschlussu, były bądź co bądź wymu- 
szone katastrofalną sytuacją gospodarczą, nie 
dającą się uratować bez pomocy finansowej mo- 
carstw. Wielkoniemcy wyszli coprawda z rządu, 
lecz i pozostali w nim landbundowcy przez usta 
ministra Winklera oświadczyli z naciskiem, że ob- 
stają przy żądaniu zespolenia z ojczyzną niemiec- 
. ką.. Również kanclerz Buresch zapewnił, że nie 
może być mowy o wejściu Austrji w skład jakie- 
gokolwiek zrzeszenia państw bez udziału Niemiec, 
względnie bez porozumienia z Rzeszą. Austria, 


chce mieć na stanowisku dyrektorów 1 nauczycieli w szko- 
łach prywatnych ludzi lojalnych. Wszak według konkor- 
datu biskupi składają przysięgę wierności dla Rzeczypo- 
spolitej, a P. Prezydent Rzplitej ma także głos sobie za- 
strzeżony odnośnie do nominacji biskupów. Będąc z ca- 
łym szacunkiem dla najwyższych dostojników Kościoła, 
rząd nie chce, by ich autorytet był wygrywany w walce 
politycznej. | 

W dalszej dyskusji pos. Czapiński zarzucał projekto- 
wi ustawy znamiona charakteru „policyjnego“, której za- 
daniem, według mówcy, iest umacnianie ideologii sana- 
cyinej. Twiedzeniu temu przeciwstawił się referent pos. 
Szyszko, wskazując, że opinia pos. Czapińskiego jest wła- 
śnie odbiciem pewnego partyjno-politycznego nastawieńia, 
które nie jest w stanie zrozumieć, że można tworzyć u- 
stawę jedynie dla dobra państwa, w tym wypadku szko- 
ły, bez względu na to, kto będzie tę ustawę wykonywał. 


sów. Przyjęto większością artykuły 6 i 7, poświęcone 
sprawie zatwierdzania dyrektorów i nauczycieli w szko- 
łach prywatnych oraz ich usuwania. | 

Następnie w dalszym ciągu rozpatrywano końcowe 
artykuły ustawy. Odnośnie do artykułów od 8 do 10, po- 
święconych sprawie nadawania uprawnień szkół państwo- 
wych szkołom i zakładom prywatnym, referent pos. Szysz- 
ko zgłosił szereg poprawek, :W szczególności zapropo- 
nował nowy artykuł, jako ósmy w brzmieniu: 

Szkoły i zakłady prywatne zorganizowane na wzór 
szkół państwowych (publicznych) oraz szkoły i zakłady 
prywatne niezorganizowane na wzór szkół państwowych, 
a użnane przez ministra Oświaty za eksperymentalne, mo- 
gą uzyskiwać uprawnienia szkół państwowych (publicz- 
nych) na warunkach określonych rozporządzeniem min, 
Oświaty. 

Jako art. 9-ty referent zaproponował następujący. no- 
wy artykuł: EN a 

Szkoły prywatne, uznane przez ministra Oświaty za 
eksperymentalne, będą otoczone szczególną opieką władz 
szkolnych. 

Poprawki referenta po dyskusji w głosowaniu zostały 
uchwalone. 

W końcu rozpatrzono artykuły 11, 12, 13 i 14. Dy- 
skusję obszerniejszą wywołał art. 12, poświęcony sprawie 
uzyskania przez szkoły prywatne istniejące - orzeczeń 
stwierdzających spełnienie warunków, przewidzianych w 
art. 2. Pos. Kornecki proponował usunięcie tego artykułu, 
poparli go posłowie Chrucki i Bitner. Po wyjaśnieniach 
wice-ministra Pierackiego i referenta artykuły. odnośne 
uchwalono, oraz projekt ustawy w całości w drugiem czy- 
taniu przyjęto większością głosów. 

Trzecie czytanie projektu odbędzie się na najbliższem 


W głosowaniu za poprawkami oświadczyło się 8 gło” I posiedzeniu. 


59-te posiedzenie Sejmu 
USTAWA O ZGROMADZENIACH 


REFERAT SPRAWOZDAWCZY 


Obrady wczorajsze Izby rozpoczęły się od referatu 
pos. Zd. Strońskiego (B. B.) o projekcie ustawy o zgro- 
madzeniach. W sprawozdaniu swem mówca wyjaśnił, że 
nowa ustawa oparta jest na istniejącym obecnie stanie 
prawnym, stwarza normy ogólne możliwe do zastosowa- 
mia w całem Państwie, a w tendencji swej przynosi znacz- 
ne ulgi dla niektórych obszarów. Projekt dzieli zgroma- 
dzenia na trzy kategorje, mianowicie na zebrania niepu- 
bliczne, nie wymagające zezwoleń, zgromadzenia publicz- 
ne w lokalach, wymagające zawiadomienia władz i zgro- 
madzenia publiczne pod gołem niebem, wymagające ze- 
zwolenia. Dalej projekt precyzuje i obowiązki przewo” 
dniczącego zgromadzenia, nówa zaś jest konstrukcja zjaz- 
dów dopiero w tym projekcie wyraźnie sformułowana. 
Nowością jest także oddanie orzecznictwa karnego w ręce 
władz administracyjnych. Komisja poczyniła w przedło- 
żeniu rządowem szereg zmian, wprowadziła obowiązek 
władzy administracyjnej wydawania bezpłatnych zaświad- 
czeń o dokonanem zgłoszeniu, Ścieśniła ramy artykułu, 
mówiącego o zakazie odbycia zgromadzeń w lokalu, prze- 
widując zarazem obowiązek uzasadnienia zakazu, jaśniej 
sformułowała brzmienie niektórych artykułów,  skreśliła 
możność rozwiązania zgromadzenia przez przedstawiciela 
władzy bez uprzedniego ostrzeżenia, rozszerzyła pojęcie 
gromadzeń, które nie podlegają ingerencji władz, podob- 
nie postąpiła co do zjazdów, obniżyła oraz sprecyzowała 
sankcje karne, ZĘ 


Następnie pos. Róg w imieniu klubów: Ludowego, P. 
P. S$, Ch. D. i N. P. R. złożył oświadczenie, w którem 
stwierdziwszy, że wszystkie poprawki, zgłaszane przez 
opozycję, zostają stale odrzucane przez większość sófmo- 
wą, a sposób prowadzenia: obrad w obecnym Sejmie 
stwarza warunki, przy których udział wymienionych klu- 
bów w obradach nad projektem ustaw, znajdujących się 
na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia staje się 
niemożliwy, z tego względu wymienione wyżej kluby nie 
wezmą udziału w tych obradach. 

Po tem oświadczeniu wszyscy posłowie klubów: Lus 
dowego, P. P. S., N. P. R. i Ch. D. opuścili salę obrad. 


DYSKUSJA 
W dyskusji, która rozwinęła się nad sprawozdaniem 


referenta pos. Zd. Strońskiego pierwszy głos zabrał 
Winiarski (Kl. Nar.), 


Na wstępie mówca wyraził pogląd, że w porównaniu 
z pierwotnym projektem projekt komisyjny omawianej u- 
stawy zawiera pożyteczne poprawki, ale jakże daleki jest 
od tego, ażeby społeczeństwu gwarantować to, co mu 
przyrzekła Konstytucja. W niektórych punktach ta usta- 
wa — powiada mówca — wygląda tak, jakgdyby zgóry 
chodziło o możność legalizowania pewnych czynów do- 
tychczas bezprawnych. Tylko bardzo mechaniczny, po- 
poon sposób patrzenia na rzeczy mógłby to po- 

a 


Za wielką klęskę zgromadzeń publicznych mówca u- 
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waża rozbijanie ich pod opiekuńczym okiem policji. Wła- 
dze mogą odmówić — powiada — pozwolenia na zgro- 
madzenie opozycyjne pod pozorem, że może dojść do a- 
wantur, że mogą napaść przeciwnicy, a obowiązkiem 
władz administracyjnych, obowiązkiem policji powinno 
być zabezpieczenie zgromadzenia tym, którzy obradują. 

Dalej mówca twierdząc, że. ustawa posiada charakter 
wybitnie. policyjny, dochodzi do wniosku, że z tego po- 
wodu, iż ktoś na zebraniu w mieszkaniu prywatnem mo- 
że być nieznany przewodniczącemu i policia posiadałaby 
prawo wkroczenia dla sprawdzenia tej okoliczności. 

Następnie mówca domaga się pozostawienia sądom 
sprawy wymierzania kar za przekroczenia przeciw prze- 
pisom ustawy, a nie oddawania jej w ręce władz admini- 
stracyjnych, a w końcu przewiduje, że ustawa będzie mia- 
ła dwa skutki, a. mianowicie ten, że społeczeństwo po- 
równując ją z ustawodawstwem o zgromadzeniach państw. 
zaborczych przyzna mu wyższość, a powtóre, że zgroma- 
dzenia publiczne wpędzone zostaną w podziemia i wła- 
dze będą wobec tego bezsilne. 

Pos. Kuzyk (Kl. Nar.) jest zdania, że wniesiony pro- 
jekt jest policyjny t zostawia pełną swobodę władzom ad- 
ministracyjnym przez co możność swobodnego zgromadze- 
nia jest iluzją. 

Pos. Rzóska (B. B.) zwraca na wstępie uwagę, Że w 
komisji była długa dyskusja nad tą ustawą, a pierwotny 
projekt rządowy został uzupełniony wnioskami nietylko 
sprawozdawcy, ale także szeregiem poprawek opozycji, 
przyjętych przez Klub B. B. Na pierwszy plan jednak 
opozycja wysunęła dwie poprawki: w sprawie odszko- 
dowań za uniemożliwienie zgromadzenia i w sprawie ze- 
brań za imiennemi zaproszeniami. Pierwszą z tych po- 
prawek klub nasz odrzucił — powiada mówca. — Żąda- 
ła ona, ażeby osoby, które swem zachowaniem uniemo- 
żliwiły odbycie zgromadzenia odpowiadały solidarnie za 
koszta i straty stąd powstałe. Jest to poprawka mająca 
wybitnie charakter przepisu prawa cywilnego. I to jest 
ta poprawka, od której przyjęcia stronnictwo narodowe 
uzależniło swoje ustosunkowanie się do całości ustawy. 
To samo tyczy się także drugiej poprawki o zebraniach 
za zaproszeniami imiennemi. Przedewszystkiem nie jest 
prawdą, jakoby obecny projekt ustawy miał uniemożli= 
wiać odbywanie zgromadzeń za zaproszeniami. Projekt 
ten tylko takich zgromadzeń nie wyjmuje z pod przepi- 
sów o zgromadzeniach publicznych. Stanowisko nasze w 
tej sprawie tłumaczy się rozwojem stosunków rzeczywi- 
stych w Polsce, zebrania za zaproszeniami bowiem były- 
by nadużywane dla obejścia przepisów o zgromadzeniach 
publicznych. 

Pos. Sommersteln (Koło Żyd.) poddaje krytyce po- 
szczególne artykuły projektu, zgłosił szereg poprawek i 
ód ich przyjęcia uzależnił ustosunkowanie się swego klu- 
bu wobec projektowanej ustawy. 


„DZIEŃ POLSKU, 24 lutego 1932 r. 


pozostanie tylko kwestja praktycznego jej stosowania w| 


życiu codziennem. Zaznaczyć muszę, że należyte wyko- 
nanie tej ustawy zależeć będzie nietylko od władzy admi- 
nistracyjnej, ale w większej jeszcze mierze od tych wszy» 
stkich, którzy w jej ramach rozwijać będą jakąkolwiek 
działalność. Muszę podkreślić, co już mówiłem w komi- 
sji, że wmawianie w społeczeństwo, iż projekt ten wymie- 
rzony jest przeciw stronnictwom opozycyjnym, jest nie- 
istotne i nie sądzę, aby mogło być brane naprawdę pod 
uwagę nawet przez same te stronnictwa. Ustawa przy- 
nosi ujednostajnienie i dla ogółu obywateli jest niewątpli- 
wie pożyteczna, nie grozi w niczem legalnie istniejącym 
grupom obywateli, a jest niezbędna dla zahamowania dzia- 
łalności wywrotowej. 

Po końcowem przemówieniu referenta pos. Zd. Stroń- 
skiego, który - wypowiedział się przeciw wszystkim. po- 
prawkom mniejszości, poczem w głosowaniu ustawę przy- 
jęto w brzmieniu, uchwalonem przez komisję w drugiem 
i trzeciem czytaniu, 


Na tem posiedzenie zostało zamknięte. Następne po- 
siedzenie Sejmu odbędzie się dziś o godz. 4-ej popoł. Na 


Wniosek o votum nieufności St 
dla Marszałka Sejmu 


Wczoraj wszystkie poselskie kluby opozycyjne zgłosiły, 
do laski marszałkowskiej wniosek o votum nieufności dla 
marszałka Sejmu p. Świtalskiego. 

W uzasadnieniu tego wniosku wnioskodawcy, zarzu- 
cają p. marszałkowi Świtalskiemu stronniczość w prowa» 
dzeniu obrad, która miała rzekomo najjaskrawiej uzes 
wnętrznić się na poniedziałkowem posiedzeniu Sejmu pod= 
czas przemówienia pos. Trąmpczyńskiego. 


Wnioski Klubu P. P. $. 


Klub P. P, S. zgłosił wczoraj do laski marszałkowskiej 
dwa wnioski: pierwszy dotyczy krwawych wypadków z 
robotnikami strajkującymi w zagłębiu węglowem, i wzy- 
wa rząd do złożenia szczegółowego sprawozdania z zajść 
w Paruszowcu, na Koszelewie i w Czeladzi, oraz w spra- 
wie zabójstwa młodocianych Grabowskiego i Płotczyka, 
dokonanego przez policję warszawską oraz  pociągnię- 


porządku dziennym znajduje się najpierw wniosek o vo-| cia sprawców do surowej odpowiedzialności. 


tum nieufności dla marszałka Sejmu, następnie kilka spra=, Drugi wniosek dotyczy zmiany w regulaminie sejmo- 
wozdań komisyjnych, a w końcu II-gie czytanie projektu; Wym, polegający na tem, aby w art. 84 ustępie 3 omawia- 


ustawy o ustroju szkolnictwa. Wśród zgłoszonych wnio« j jacym wysokość djet marszałka Sejmu wyraz „cztero- 
sków był wniosek P. P. S. w sprawie krwawych rozpraw | krotnie" zastąpić wyrazem „dwukrotnie“, 


policji z robotnikami, lecz p. Marszałek odłożył go do po- 


się raczej do interpelacji. 


Do wniosku zgłoszona jest rezolucja wzywająca mar- 


rozumienia się z wnioskodawcami, gdyż rzecz ta nadaje | szałka Sejmu do obniżenia pensji dyrektora biura Sejmu 


do wysokości pensji jego poprzednika, 


Gilcjalne przyjęcie na cześć Ministra Strasburgera 


Wczoraj wieczorem w Gdańsku w sali ratusza, wydał | wie komisarjatu Generalnego Lalicki 1 Rittner oraz sekre- 
enat gdański obiad pożegnalny dla ustępującego .Komi- | tarz Komisarza Generalnego hr. Russocki. Senat gdański 
sarża Generalnego Rzeczypospolitej min. Strasburgera, W | reprezentowany był przez kilku senatorów z prezydentem 
obiedzie tym wzięli m. in. udział: Wysoki Komisarz Ligi | Senatu d-rem Ziehmem na czele, } i 


Narodów hr. Gravina, prezes Rady Portu Benzger, radco- 


TARDIEU PRZED IZBĄ DEPUTOWANYCH 


Pojawienie się Tardieu w palais Bourbon, 
| lewica powitała gwizdaniem, prawica i centrum 
zaś żywemi oklaskami. Powtórzyły się one w 
chwili, gdy premjer zapowiedział desinteresse- 
ment rządu. w sprawie reformy wyborczej i pe- 
wność uzgodnienia jej pomiędzy izba a senatem. 

Tardieu zsolidaryzował się całkowicie z 
polityką zagraniczną rządu Lavala; Francja go- 
dzi się na dostosowanie odszkodowań do sytua- 
cii drogą swobodnych rokowań, nie dopuści je- 


Pos. Wierczak (Kl. Nar.) polemizuje z wywodami pos. | dnak do niedotrzymania umów. Francja, która 
Rzóski, starał się wyjaśnić, że Kl. Narodowemu chodzi | zrequkowała swoje siły zbrojne o jedną czwartą, 


o zaprowadzenie do ustawy takich poprawek, które unie- 
możliwiłyby na przyszłość popełnianie rzekomo dotąd 
praktykowanych nadużyć ze strony władz administracyj- 
nych i domagał się przyjęcia poprawki swego klubu, do- 
tyczącej zgromadzeń za zaproszeniami. 

Pos. Zahajkiewicz (Kl. Ukr.) ostro powstawał prze- 
ciw punktowi „d* art. 8 ustawy, zawierającemu przepis, 
że zawiadomienie o zgromadzeniu musi wskazać język 0- 
brad zgromadzenia o ile obrady te mają się toczyć w ję- 
zyku niepaństwowym i żądał skreślenia tego punktu. 

Ostatni w dyskusji zabierali głos posłowie Jeremicz 
(KI. Białoruski) t Dzłerżawski (Kl. Nar.). Pierwszy z 
mówców poddał ostrej krytyce cały projekt ustawy, dru- 
gi zaś podtrzymywał poprawki, zgłoszone przez KI. Nar. 

Po wyczerpaniu listy mówców głos zabrał wicemini- 
ster Spraw Wewnętrznych p. Nakoniecznikołf, 


OŚWIADCZENIE PRZEDSTAWICIELA RZĄDU 


Szczegółowa dyskusja nad tą ustawą na komisji i na 
plenum świadczy o tem — zaznacza na wstępie p. wice- 
minister — że jest to sprawa wielkiej wagi. Przedkłada- 
iąc ten projekt Rząd zdawał sobie sprawę, że przystępu- 
je do uregulowania jednej z najważniejszych dziedzin ży- 
cia publicznego, jaką jest swobodne odbywanie zgroma- 
dzeń. Dlatego przy: opracowywaniu tego proiektu, mu- 
siano wziąć pod uwagę wytyczne, któreby w dostatecznej 
mierze mogły uzasadnić zarówno samą potrzebę wydania 
ustawy, jak i jej istotny charakter. Te wytyczne sprowa- 
dzają się do następujących punktów: 1) uregulowanie spra- 
wy zgromadzeń konieczne przedewszystkiem ze względu 
na wzmożoną przestępczą działalność żywiołów antypań- 
stwowych i wywrotowych. Ustawa ta daje możność wła- 
dzy wykonawczej jednolitego na terenie całego państwa 
przeciwstawiania się tej występnej działalności, 2) ustawa 
ma na celu zapewnienie w ramach Konstytucji obywate- 
lom Państwa swobodnego i bezpiecznego udziału w ży- 
ciu społecznem i politycznem i 3) ograniczenie ingerencji 
władzy administracyjnej jedynie do tych wypadków, gdzie 
interes przedewszystkiem Państwa, a następnie ogółu mo- 
że być naruszony przez źle pojętą swobodę, czy to jed- 
nostek, czy organizacyi. Wreszcie konieczność jednolitej 
ustawy na całym obszarze Państwa. | 

Projekt czyni w zupełności zadość tym wytycznym. 
Z chwilą, gdy ustawa będzie uchwalona przez parlament, 


czas służby o dwie trzecie i ilość dywizji o po- 
łowę, jedyna i pierwsza dała Lidze konkretny 
projekt, umożliwiający dalsze redukcje zbrojeń. 
Tardieu wyraził w imieniu kraju zadowolenie z 
porozumienia z Anglją oraz podkreślił dalszą 
gotowość Francji do pokojowej współpracy tak 
z b. aljantami jak z b. przeciwnikami, wi- 
tając zwłaszcza powstanie komisji francusko- 
niemieckiej. Premjer zaapelował o zaniecha- 
nie walk partyjnych i szybkie załatwie- 
nie budżetu. Termin wyborów ustalony bę- 


dzie bezstronnie. Tardieu zapowiedział też dal- 
szą pomoc dla życia gospodarczego w walce 
z kryzysem i bronił konieczności redukcji mini- 
sterstw. 

Większość izby urządziła p. Tardieu owa- 
cje, do których dołączyła się publiczność na ga- 
lerjach. Jeden z widzów zmarł z wrażenia na 
udar serca. 

Następnie p. Bouilloux-Lafont - przedstawił 
budżet wojenny, broniąc konieczności silnej armji 
wobec zakus rewizyjnych obozu, któremu przo- 
dują Niemcy. Raport komisji finansowej, opano- 
wanej przez radykałów (Malvy) usilnie krytyku- 
je utworzenie min. obrony narodowej. W tej 
sprawie wpłynęła ogromna ilość interpelacyj, z 
których niektóre przeciwne są, zwłaszcza włą- 
czeniu lotnictwa i oddania go „sztabowi general- 
nemu*!? Niektórzy domagają się specjalnej u- 
stawy, krytykując załatwienie sprawy złączenia 
tylu ministerjów drogą dekretu. Komisja mary- 
narki również wystąpiła z interpelacją. 

Prasa zapowiada jednak z całą pewnością 
zwycięstwo rządu. (Patrz ostatnia chwila). 


OBRADY REICHSTAGU 


Zebranie Reichstagu po tak długiej przerwie odbyło 
się w atmosferze ogólnego podniecenia. Policja odcięła 
wyloty ulic prowadzących na plac gmachu parlamentu, 
przeptszczając jedynie posłów, dziennikarzy ł posiadaczy 
kart wstępu. W wielu miejscach doszło do burzliwych 
manitestacyj. Policja rozpędzić musłała pochód bezrobot= 
nych. Komunista Torgler daremnie domagał się w Reich- 
stagu usunięcia policji. 

Min, Groener przemówił pierwszy, uzasadniając pro- 
jekt ustawy o wyborach Prezydenta Rzeszy, Następnie z 
niesłychanie demagogiczną przemową wystąpił Goebbels 
z ramienia Hitlerowców, odmawiając rządowi prawa do 
wydawania dekretów finansowych j piętnując jego polity- 
kę zagraniczną jako nie reprezentującą już woli narodu. 


Niesłychaną wrzawę wywołały jego ordynarna napaść aj oe 10m: 
Prezydenta Hindenburga, któremu zarzucił zdradę „sprawy | 7. emiec 1 ka 


narodowej”, oraz zarzut jego pod adresem socjalistów, ja- 
koby bylt dezerterami. Prezydent Reichstagu wykluczył 
Goebbels za obrazę Hindenburga z dalszych obrad, po- 
czem po przerwie wznowiono posiedzenie, na którem do- 
szło do bójki pomiędzy socjalistami a hitlerowcami, 

W imieniu b, uczestników wojny z ugrupowań środka 
i lewicy poseł Lemmer zaprotestował przeciwko wystą* 
pienłom Goebbelsa, Dziś w południe zaczną się dalsze 
obrady, Prasa przewiduje zwycięstwo rządu | odrzucenie 
demonstracyjnych wniosków partji skrajnych. 

Podobno Hitler ma być powołany przez rząd Brun- 
świcki (hitlerowski) na profesora wychowania polityczne- 
go wszechnlcy Brunświckiej Prasa hitlerowska alarmu- 
je opinię rzekomemi manewramł polskiemi na pograni- 


KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 


Sekretarjat konferencji rozbrojeniowej odrzucił ofertę 
urządzenia w Genewie pokazu filmu „Na Zachodzie nic 
nowego“ dla uczestników konferencji, widocznie ze 
względu na delegację niemiecką. ri 

Dziś przybyli z powrotem do Genewy premijer Tar- 
dieu oraz, powiadomieni przezeń o przybyciu, min, min. 
Grandi i Simon. Tardieu przemawiać będzie na komisji 
ogólnej, Dyskusja zasadnicza zakończyła się solidarnemi 
przemówieniamłi przedstawicieli Południowej ‘Ameryki. 
Delegacja amerykańska zawiadomiła konferencję, że zgo- 


dnie z uchwałą kom, senatu program rozbudowy floty Sta- 
nów Zjednoczonych w razie przyjęcia ogólnej umowy 
przez konferencję zostałby odpowiednio zredukowany, 

Delegacje brytyjska i japońska przedstawiły swoje 
projekty, W, Brytanja żąda utworzenia stałej kontrolnej 
komisji rozbrojeniowej oraz zniesienia dużych pancerni- 
ków, łodzi podwodnych | ciężkiej artyłerji, względnie 
bomb, Japonja żąda gwarancji bezpieczeństwa j solicary 
zuje się z tezamł brytyjskłemi, za wyjątkiem łodzi pod su. 
dnych. 


4 


„DZIEŃ POLSKU, 24 lutego 1932 r. 


Nr. 55 


. A e E a 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Zatarg chińsko - japoński 


Walki pod Szanghajem trwają nadal pod znaklem 
wzmagającej się kontrofenzywy  chłńskiej,j wymagającej 
wzmocnienia sił japońskich. 

Konsul gen. Japonji w Szanghaju zaprotestował prze- 
ctwko rewizji, dokonanej w fabryce japońskiej przez ma- 
rynarzy amerykańskich w poszukiwaniu rzekomo ukrytej 
broni. 

Artyleria 
międzynarodowa a nawet statki mocarstw europejskich 
są w ciągłem niebezpleczeństwie. 

s x * 

W Genewie przygotowania do żądanego przez Chiny 
glenarnego zebrania Ligi Narodów są w pełnym toku, Zgro- 
madzenie zbierze się 3 marca. Japonja zaprotestowała 
przeciwko zaproszeniu państw, nie będących członkami Li- 
gi. Jest to sklerowane przeciwko Stanom Zjednoczonym i 
Sowietom; Turcja bowiem, Afganistan itd. nie miałyby 
większego znaczenia w tej sprawie. Niewiadomo jednak 
Jeszcze, czy w Waszyngtonie życzą sobie uczestnictwa. 


chińska strzela tak fatalnie, że dzielnica 


Jako kandydaci na przewodniczących wchodzą. w ra- 
chubę pp. Hymans | Benesz. 

Prez. Hoover przeciwnym jest wszelkim sankcjom 
wobec Japonji, Min. Simon zaprzeczył kategorycznie w .Iz- 
bie Gmin, jakoby „niektóre mocarstwa” działały w poro- 
zumieniu z Japonią. 

W parlamencie amerykańskim sensację wywołała 
groźba jaklegoś b. radcy prawnego ambasady chińskiej u- 
jawnienlia rewelacji o masowej sprzedaży broni Japonii 
przez konsorcja amerykańskie, Delegacja chińska złożyła 
w sekretarjacie generalnym Ligi Narodów olbrzymi tom 
aktów, obrazujących całokształt zatargu japońsko-chiń- 
sklego, Akta, dostarczone przez rząd chiński, stanowić 
będą łącznie z dokumentami, które prawdopodobnie w 
najbliższych dniach przedstawi delegacja japońska, ma- 
terjał dla obrad Zgromadzenia Ligi Narodów. Pewien 
Włoch zapisał cały swój majątek Chinom „na walkę z 
Europejczykami“, Poseł chiński odebrał ten kapitał po je- 
go śmierci w Bressanone. i 


BELGJA 


TEKE MIN. SPRAW WEWNETRZNYCH objął p. 
Henri Carton de Wiart, znany przyjaciel Polski. Premier 
Renkin zamiast teki spraw wewnętrznych, 
skarbu po p. Houtard. W ten sposób koalicja katolicko- 
liberalna została ponownie zcementowana wbrew socjali- 
stom, 

PRZECIWKO SKREŚLENIU ODSZKODOWAŃ wypo- 
wiedzieli się w sejmie mówcy katoliccy i liberalni oraz 


min, Hymans. 
WŁOCHY 


OBCHÓD 200-ej ROCZNICY URODZIN JERZEGO 
WASHINGTONA odbył się uroczyście, w Rzymie stara- 
niem stow. włosko-amerykańskięgo. Przemawiali podse- 
kretarz stanu w Min. Spraw Zagranicznych Fani, amba- 
sador Gorrett, hr. Volpi i in. W najbliższym czasie od- 
będzie się tam szereg odczytów o Washingtonie. 
`  "PODMORSKI APARAT TELEFONICZNY inż. Brauż- 
ziega umożliwia komunikowanie się z łodziami podwodnemi. 
Próby wypadły dobrze, 

POCIĄG NA PNEUMATYKACH. Specjalnie zbudo- 
wany wóz motorowy, wagi 4.500 kg. na dziesięciu kołach, 
osłągnął szybkość 100 klm. na godzinę, wykazując prze- 
dewszystkiem możliwość szybkiego zatrzymania na prze- 
strzeni 2 metrów. Wóz, obliczony na 26 pasażerów, bę- 
dzie użyty na liniach o słabej frekwencji pasażerskiej. Za- 
kłady kolejowe w Turynie rozpoczęły budowę większego 
wozu eksperymentalnego na pneumatykach o 20 kołach 
wagi 8.500 kg., obliczonego na 56 pasażerów. 


NIEMCY 


POGRZEB B. KRÓLA SASKIEGO w Dreźnie zamie- 
| nił się w potężną manifestację żałobną na cześć zmarłego 


objął tekę | monarchy. Tysiączne tłumy wiernych i byłych poddanych 


zapełniły Świątynię i dziedziniec kościelny. Uroczyste na- 
bożeństwo celebrował w asyście licznego duchowieństwa 
biskup. michnieński. W. nabożeństwie, oprócz członków 
rodziny zmarłego monarchy, wzięli udział przedstawicieę 
le rządu saskiego, syn prezydenta Rzeszy płk. Hindenburg, 
ks. Ruprecht bawarski, książę pruski Eitel Fryderyk i Hu- 
bertus z dynastji Hohenzollernów, oraz szereg innych ksią- 
żąt byłych domów panujących i wielu dygnitarzy świec- 
kich. Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego poprzedzi- 
ły salwy karabinowe i strzały armatnie. Miasto pełne jest 
żałobnych chorągwi. Ze Śmiercią króla Fryderyka Augu- 
sta III zeszedł ostatni władca dynastii Wettinów, którzy 
przez około 800 lat rządzili wolnem państwem sąskiem. 


BUSTRJA 


O ROZBROJENIE REPUBL. „SCHUTZBUNDU* wy- 
stąpiła Tyrolska  Heimwehra wobec gubernatota Dr. 
Stumpfa. Prasa liberalna żąda rozbrojenia wszystkich 
bojówek, zarzucając im używanie kul dum-dum. 


WĘGRY . 
ZMARŁ BR. LUKACS, b. premier i min. skarbu w 83 


roku życia. 
CZECHOSŁOWACJA 


SPRAWA FEDERACJI NADDUNAJSKIEJ, Na zjeździe 
delegatów „państw sukcesyjnych* w Bernie -wybrano 


sześć komisyj, które badać mają zagadnienia: komunika- 
cii, rolnictwa, polityki handlowej i celnej, fmansów i kre» 
dytów oraz przemysłu. Poszczególne komisje obradować 
będą w Warszawie, Białogrodzie, Budapeszcie i Wiedniu. 
Ostateczny. komitet zbierze się w Pradze, gdzie omówione 
zostaną prace poszczególnych komisyj. 


IRLANDJA 


ODROCZENIE ZWOŁANIA NOWEGO PARLAMEN- 
TU nastąpiło z powodu zamordowania w jednym z. okre- 
gów zwycięskiego kandydata (wraz z oficerem policii). 
Episkopat dąży usilnie do złagodzenia tarć wewnętrznych 
i powołania rządu kompromisowego choćby na czas kon- 
gresu Eucharystycznego. 


LITWA 

P. BOETTCHER ZŁOŻYŁ MANDAT, by swoją oso- 
bą nie utrudnić rozwiązania zatargu kłajpedzkiego. Ofi- 
cjalne czynniki litewskie oświadczają, że Smetona 1 Tu- 
belis nie chcieli doprowadzić do zerwania z Niemcami. 
Ostatecznych wyjaśnień rządu litewskiego można się jed- 
nak spodziewać dopiero po powrocie ministra Zauniusa do 
Kowna. Również część prasy niemieckiej jest stanowczo 
za ugodą z Litwą. Oficerowie litewscy nadal uczęszczają 
na kursy tresowania psów w Ohrdruf (Turyngia). 


FINLANDJA 
STRAJK STUDENTÓW uniwersytetu stołecznego wy- 
buch? na znak protestu przeciwko „ospałości* sejmu w 
sprawie postulatu wyrugowania języka szwedzkiego z 
wszechnicy. 


TURCJA 


KRÓL ALFONS XIII bawi w Konstantynopolu, skąd 
wybiera się do Smyrny. 


LIGA NARODÓW 
RZECZOZNAWCY CHMIELOWI badają na zlecenie 
kom. ekonomicznego możliwości zwalczania kryzysu chmie- 
lowego. Polskę reprezentuje p. Kleniewski. 


SOWIETY 


14-ta ROCZNICA POWSTANIA ARMJI CZERWO- 
NEJ, obchodzona była uroczyście. Orędzie Woroszyłowa 
wskazuje na grożącą jakoby interwencię „imperialistów* 
na wschodzie i zachodzie, zwłaszcza na rzekome dążenie 
„błałozwardzistów** do zagarnięcia Dalekiego Wschodu, co 
wymaga czujności!? 


POŁUDNIOWA AFRYKA 
SPRAWA PARYTETU ZŁOTA, Zgromadzenie Usta- 
wodawcze uchwaliło 76 głosami przeciw 60 głosom mia- 
nowanie komisji, któraby miała na celu rozważenie, czy 
Południowa Afryka winna wyrzec się parytetu złota: śla- 
dem macierzy Imperjum Brytyjskiego, W. Brytanii, 
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STARA SZABLA 


(Black Gallantry). 
Autoryzowany przekład z angielskiego. . 


Barbara nie zdawała sobie sprawy z donio- 
słości wypadków. Słuchała opowiadań z zainte- 


resowaniem dziecka i traktowała je jak ciekawe | 


bajki, nie mające nic wspólnego z rzeczywistem 
życiem. Jedńem słowem przybyła jej nowa roz- 
rywka. Muzyka uległa pewnemu zaniedbaniu. 
gdyż Świerdłow, w którym ożyły gorące wspom- 
nienia studenckich czasów, bywał teraz w czasie 
lekcyj ogromnie roztargniony i przebywał myślą 
na ulicy, z tłumami, bo tłumy czekały na coś no- 
wego, strasznego i dziwnego. Krążyły niestwo- 
rzone pogłoski, elektryzujące atmosferę. Barba- 
ra żyła jak we Śnie. Nie chciało jej się wierzyć, 
aby naprawdę istniało państwo. w którem mini- 
ster spraw wewnętrznych urządza seanse spiry- 
tystyczne i zasięga rad u duchów zmarłych ca- 
rów. A cóż dopiero, gdy się dowiedziała, że Ras- 
putina, ciemnego, rozpustnego mnicha, pochowa- 
no ukradkiem. o północy, w. srebrnej trumnie, w 
parku w Carskiem Siole i że rodzina carska by- 
ła na pogrzebie. Wróżono. że po powrocie cara, 
z frontu wybuchnie rewolucja nałacowa, oczeki- 
wano zmian dynastycznych. Śmierć Rasputina 
zniweczyła niejako czar tajemnicv milczenia. ja- 
ki osłaniał przez długie lata Mikołaja II-go i jego 
Żonę. Interesowano się wojną i postępami ofen- 
sywy niemieckiej. zato nikt nie zwracał uwagi 
częste patrole kozackie. na potajemne krzątania 


Okres napiętego wyczekiwania trwał dwa 
miesiące. Dnia 8-go marca jakaś stara kobieta 
dała hasło do wszczęcia rewolucji, rzuciwszy 
kamieniem w szybę wystawową. Motłoch jął 
rabować piekarnie. Dnia 12-go marca burza róz- 
pętała się na dobre. Policja i oddziały kozackie, 
patrolujące Newski Prospekt, zostały wzmocnio- 
ne przez garnizonowe pułki gwardji. Ale pułk 
Preobrażeński zaraz się zbuntował i wystrzelał 
swoich oficerów. Pułk Izmaiłowski pobratał się 
|z motłochem i zwrócił broń. przeciwko policjii. 
|Rodzianko, prezes Dumy, wystąpił ze ' swem 
słynnem, ostatniem orędziem do cara. Uciekinie- 
rzy z Sybiru. przebywający w dalekiej Szwaj- 
carji, przeczytali nowinę i zaczęli pakować swo- 
je nędzne przynależności. Zaświtał dzień, na kt 
ry czekali całe życie... 

Wypadki rozwinęły się tak szybko, że Bar- 
„bara przeżyła je jak w transie... 

Pusty Prospekt Newski — oprócz patroli — 
żywej duszy... Samochody ciężarowe. krażące 
bezcelowo po mieście, napełnione karabinami, 
niby potworne jeże, naładowane żołnierzami, ro- 
botnikami, kobietami... Śpiewy. wrzaski, wiwa- 
ty... Brudne szaliki na szyjach... Niezliczone czer- 
wone chorągiewki... Zrywanie orłów z bram Zi- 
mowęgo Pałacu... Kozak ściągnięty z konia i za- 
mordowany koło mostu Troickiego... Wysmukła 
wieża twierdzy św. Piotra i Pawła, powiernica 
szkarłatnych zachodów słońca, wyniośle obojęt- 
na na fakt. że odarto ją carskiej flagi i przystro- 
jono brudną, czerwoną płachta... | 

Barbara przyzwyczaiła się do bezustannej, 
niemal strzelaniny. do drobnych niewygód, wy- 


policji, ustawiającej karabiny maszynowe na da-|nikających ze stanu rzeczy w mieście. do la- 
chach domów i na rażący brak dyscypliny w |mentów ciotki i do ponurego, filozoficznego spo- 


warnizonie petersburskim. złożonym w ogromnej |koju wuja. Umysł jej zatrzymał niewiele żywych 


"'iększości z rekrutów. 


Widok pierwszego człow 
przypadkiem na ulicy. 


Kozak, porywający z tłumu policjanta, za- 
abc a snów siodło i odieżdżający w 
srebrzystej aureoli śniegu, wytryskujące 
kopyt konia. iacego z pod 


Śnieg zlany czerwonem winem i pokryty 
skorupami potłuczonenych butelek. Obłakana 
płacząca kobieta, idąca o zmierzchu bulwarem... 
Ale większość wrażeń zatarła się kompletnie 
zwłaszcza. że stopniowo Barbara przestała być 
tylko widzem tragedji, lecz zaczęła brać w 
bezpośredni udział. 


Najpierw straciła ciotkę, która umarła w no- 
cy na anewryzm serca. Śmierć ta była zupełnie 
naturalna. Księżna Bołkońska żyła zawsze sze- 
rokiem życiem towarzyskiem. lubowała się w 
brydżu, w plotkach i wizytach. ale własnej we- 
wnętrznej treści nie posiadała ani za grosz 
Wszystkie pozytywne cechy -rodziny Lothamów 
wchłonał w siebie sir Godfrey. Z abdvkacja Mi- 
kołaja II nadszedł koniec jej świata. Początkowo 
dziwiła się, oburzała i rozpaczała, ale w końcu 
zrozumiała, że nie da rady i umarła: Innego wyj- 
ścia nie miała. ; A 


Owdowiały mąż zapadł w stan zupełnej pro- 
stracji, zaprawionej beznadziejna goryczą i prze- 
stał się prawie odzywać. Próbował nieszczerze 
namówić siostrzenicę, żeby wróciła do Anglii 
ale Barbara tak się do niego przywiazała, że na- 


wet nie chciała o tem słyszeć. J 
opuścić w takich warunkach? akże mogła go 


Pewnego wieczora książe powiedział jej, że 
zaprosił Swierdłowa, aby znów u nich za- 


mieszkał. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


ieka, zastrzelonego 


niej 
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- Sytuacja strajkowa w Zagłębiu bez zmiany 


„mlędzy inspektorem pracy Federowiczem, a przedstawl- | 
, clelami Rady Zjazdu Przemysłowców na temat sposobu dzinie 10-ei rano w kóściele Sacré Coeur w Genewie od- 
i zlikwidowania strajku w górnictwie į arbitrażu. Przemy- | będzie się nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. redaktora 
,słowcy nie dali jeszcze konkretnej odpowiedzi, Rozmowy | Kazimierza Ehrenberga. 
komunistyczna wciąż jest nader intensywna. Oczywiście | przypuszczalnie toczyć się będą w dniu dzisiejszym w 

akcja ta nie może się przyczynić do zlikwidowania zatar- | dalszym ciągu. 


W ciągu całego dnia wczorajszego sytuacja strajkowa 
w Zagłębiu Dąbrowskiem nie uległa zasadniczej zmianie. 
Na szczęście jednak ekscesy, jakie onegdaj miały miejsce 
m. in. w Czeladzi, nie powtórzyły się, aczkolwiek agitacja 


gu, stwarzając jedynie nowe zaognienia, Centralny Zwią” 
zek Górników, roznieciwszy nieopatrznie straik w momen- 


cie najmniej do tego odpowiednim, stracił całkowicie pa- onegdaj straikowały, wczoraj. przystąpiły do pracy, Nie- | 


ńowanie nad sytuacją. 
Ze strony inspekcji pracy rozpoczęto próby zlikwido- 


la duszę ś. p. red, Ehrenberga 


Agencja „Iskra“ donosi: We czwartek 25 b. m, o go- 


Po nabożeństwie zwłoki prze- 
wiezione zostaną na dworzec kolejowy, a stamtąd do 
Warszawy. 

W bilansie strajkowym dnia wczorajszego zanotować * . zy 
należy jedną pozycję dodatnią: Kopalnie prywatne, które Do Klubu Sprawozdawców Parlamentarnych oraz do 
redakcji „Gazety Polskiej“ nadchodzą z kraju i z zagrani- 
omal wszyscy robotnicy tych kopalń pracują. Są to ko-; cy liczne depesze kondolencyjne ód osób prywatnych i or- 
palnie: Maksymilian II, Solvay, Halina, Baśka, Stanisław | ganizacyj dziennikarskich. 


wania zatargu, Wczoraj odbyły się nieoficjalne rozmowy !! Wiktoria. : 


Z życia prowincji 


Śnieżyce tamują komunikację w Małopolsce Wsch. 
i na Wileńszczyźnie 


Trwające od dwóch dni na terenie Małopolski Wschod- 
niej gwałtowne zamiecie śnieżne spowodowały wczoraj 
całkowite wstrzymanie ruchu pociągów w lwowskiej dyr. ko- 
lejowej na odcinkach Tarnopol—-Łanowcze, Borki Wielkie— 
Grzymałów, Tarnopol — Podwołoczyska, Lwów — Jawo- 
rów, Lwów — Podhajce i Sokal — Sapieżanka. Trudności 
w ruchu wyłoniły się również na linji Sambor — Lwów i 
Lwów — Stojanów, gdzie pociągi kursują z opóźnieniem. 
Jedynie pociągi. na linji Lwów — Kraków i Lwów — Ware 
szawa, kursują prawie normalnie. 

: We Lwowie i jego najbliższych okolicach wskutek 
ogromnych zasp Śnieżnych, dochodzących do 2-metrowej 


„Stralk elektryczny" 


Za przykładem Piotrkowa w szeregu miast prowincjo- 
nalnych podjęto akcję o zniżkę cen prądu elektrycznego. 

„Strajk elektryczny”, który rozpoczął się przed dwo- 
ma dniami w Kaliszu, był przeprowadzony niezwykle soli- 
darnie. W dniu wczorajszym kupcy kaliscy demonstracyj- 
nie nie oświetlali sklepów światłem elektrycznem. Akcja boj- 
kotu prądu elektrycznego dała już konkretne wyniki, gdyż 
. na: wczorajszem posiedzeniu rada miejska, po dłuższej dy- 
skusji uchwaliła obniżyć cenę prądu z dniem ł marca o 
10 proc. A 


GDAŃSK 

— Nowy konsul francuski. P, Prezydent Rzplitej w 
porozumieniu z Senatem W. M, Gdańska, udzielił w dniu 
exequatur p. Delfin Marie Edmond Victor Raymond, kon- 
sulowi Republiki Francuskiej na obszar W. M, Gdańska z 
siedzibą w Gdańsku. 


GDYNIA 

— Poświęcenie nowego statku. Wczoraj odbyło się 
poświęcenie statku „Cieszyn“, wybudowanego dla Żeglugi 
Polskiej w duńskiej stoczni „Nagskov*. Poświęcenia do- 
konał ks. proboszcz Turzyński, który jednocześnie dorę- 
czył pismo Święte kapitanowi statku Kniaziewowi, poczem 
dyrektor Rómmel dokonał podniesienia bandery. Następ- 
nie w salonach statku „Cieszyn“ odbyło się zebranie, na 
którem przemawiał dyrektor Rómmel, zaznaczając, że: 
„Święcimy nowy okręt, który staje do-nowei pracy, po- 
nieważ będzie chodził na linii Gdynia — Rotterdam“. 
Z kolei przemawiali dyrektor Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej, Banku Gospodarstwa Krajowego, przedstawiciel U- 
rzędu Morskiego i inni. 

— Połowy morskie. W ciągu m. stycznia r. b. złowio- 
no u polskich wybrzeży morskich ogółem 1.068.788 kilo- 
gramów ryb, wartości 121.185 złotych. Z powodu gwał- 
townych burz, oraz wobec wielu dni świątecznych, poło- 
wy nie były zbyt ożywione. W obwodzie gdyńskim nie 
wyjeżdżano na może w ciągu 15 dni, w obwodzie helskim 
zaś w ciągu 9 dni. Wobec obfitych połowów śledzi i szpro- 
łów, połowy zwiększyły się ilościowo w porównaniu z 
grudniem ub. r. O 23%; natomiast pod względem wartości 

/ spadty o 26.5%. Na spadek wartości wpłynęła znaczna 
zniżka cen na szproty. 487 

— Asfaltowanie szosy Kolibki — Gdynia — Puck. Z 
wiosną rozpoczęte zostaną prace nad przebudową szosy 
Kolibki — Gdynia — Puck. Szosa pokryta zostanie asfal- 
tem. 

STAROGARD 

— Grudka zlemi pomorskiej pod kopiec Wilsona w 
zAmeryce. Towarzystwo Polek w Czersku wysłało do 
Ameryki na ręce komitetu budowy kopca prezydenta Wil- 
sona następujący list: „Krzewicielowi idei Niepodległej 
Polski z wolnym dostępem do morza przesyłamy w do- 
wód wdzięczności i stałej pamięci grudkę ziemi pomorskiej 
z miasta Czerska pod kopiec Wielkiego Prezydenta Wood- 
rowa Wilsona, Najsztachetniejszego i Zasłużonego Przy- 
jaciela Narodu Polskiego". 


a 
Z muzyki 
Koncert muzyki legjonowej — Festival muzyki włoskiej — 
Koncert popularny Audycja w Stow. Miłośników dawn. 
i muzyki 

Po dłuższej przerwie wystąpiła Kapela Ludowa znów 
z własnym Koncertem. Program obejmował tym razem 
pieśni legionowe i to w układzie na chór mieszany, pieśni 
solowe, produkcje portepianowe wreszcie deklamację. Chór 
wysokości, ustał zupełnie ruch autobusowy. W samym | kapeli śpiewał dwie Suity legjonowe w układzie St, Kazury 
Lwowie wielkie wysokie zwały śnieżne utrudniają komuni- | oraz T. Joteyki — obie napisane z wietkiem znawstwem 
kację tramwajową. techniki choralnej, efektownie harmonizowane i nader sta- 

Na terenie wileńskiej dyr. kolejowej silna zamieć śnież- | rannie przez Kapelę pod dyr. prof. Kazury wykonane. 
na spowodowała większe opóźnienia w ruchu kolejowym. | Pieśni solowe w układzie St. Niewiadomskiego odśpiewała 

W powiatach dziśnieńskim, mołodeczańskim i wołożyń- | muzykalnie i z pełną wdzięku interpretacją p. St. Millero- 
skim ogromne opady Śnieżne, połączone z huraganowym | Wa, a utalentowany pianista i kompozytor p. A. Wielhor- 
wiatrem, wyrządziły wielkie szkody. Wiatr powywracał | Ski odegrał Polonez Es-dur Chopina oraz własne utwory. 
słupy telegraficzne i pozrywał dachy z domów. Pozatem | Przeplatały produkcje muzyczne deklamacje p. H. Czer- 
burza Śnieżna spowodowała przerwę w komunikacji auto- | niawskiej, które serdecznie przyjmowane wypowiedziała z 
busowej. odczuciem kilka pięknych wierszy legjonowych. 

A ni Festival muzyki włoskiej urządzony, ostatnio w Pil- 
harmonji zawiódł nas potrosze: nie byt on bowiem odbi- 
ciem panujących w muzyce włoskiej kierunków, lecz dał 
przyjść do głosu prawie że wyłącznie p. V. Gnecchiemu, 

Śladem Kalisza, Piotrkowa, Tomaszowa, Wilna i Prze- | kompozytorowi bezsprzecznie utalentowanemu, lecz wśród 
myśla w walce o tańszy prąd elektryczny poszła i Łódź. | Przedstawicieli muzyki dzisiejszych Włoch, jak Fr. Alfano, 
Wczoraj magistrat m. Łodzi zwrócił się do elektrowni o | Fr- Malipiero, A. Casella, O. Respighi, pozycji zająć nie 
zwołanie nadzwyczajnego posiedzenia w sprawie obniżenia | mogącego. Z utworów p. Gneochiego szczególnie podo- 
ceny prądu. : bał się Prolog do op. „Kassandre“, pięknie od$piewany 

W Piotrkowie Towarzystwo Belgijskie, którego wła- | przez W. Walewską z tow. orkiestry. Inne utwory (orkie-- 
snością jest elektrownia piotrkowska, odmówiło żądaniom | stralie) wykonała orkiestra pod dyr. rutynowanego ka- ` 
obniżenia ceny prądu. W odpowiedzi na to stanowisko ko- | Pelmistrza, p. E. Granelli'ego, a ustępy wokalne odśpie- 
mitet abonentów postanowił zaostrzyć bojkot prądu elek- | Wali p. Z. Karni, śpiewaczka obdarzona metalicznym gło- 


trycznego. sem sopranowym oraz pp. E. Weiss i St. Znicz. 
Na koncercie popularnym poświęconym muzyce fran- 
euskiej í Fr. Liszta prócz orkiestry produkowały się dwie 
KATOWICE solistki, a to p. M. Barówna, pianistka i J, Hoszowska, śple- 


waczka, pierwsza znana nam już dobrze z licznych wła- 
— Strajk w kopalni „Laura“. Na kopalni „Laura* | sych koncertów, druga pojawiająca się u nas po raz pierw- 
trwa strajk. Załoga kopalni podaje jako powód strajku m.| szy na estradzie, debiut ten należy jednak wważać za udały, 
innemi chęć zaprotestowania przeciwko redukcjom 500 | bo zarówno piękny głos mezzosopranowy, jak i samo wy- 
osób na tej kopalni. W innych kopalniach Q. Śląska pra- | konanie, dały całość zupełnie zadowalającą. 
ca odbywa się normalnie. Ostatnią audycję w Stow. Miłośników dawn. muzyki 
wypełniły utwory orkiestralne oraz solowe na klawesyn ( 
KRAKÓW skrzypce w wykonaniu orkiestry kameralnej pod dyr. K. 
— Obchód 200-lecia narodzin Washingtona. Staraniem | Wifkomirskiego, nadto solistów pni J.. Wysockiej i p. 
komitetu obywatelskiego uczczenia 200 rocznicy urodzin | Ochlewskiego. Wspomniane produkcje stały na wysokim 
pierwszego prezydenta Stanów Zjednoczonych Jerzego | Poziomie i świadczyły o staranności przygotowania. 
Washingtona, odbyła się w sali rady miejskiej uroczysta J. Gt. 
akademja. W uroczystości uczestniczyli reprezentanci 
władz z wojewodą Kwaśniewskim, prezydentem miasta 
Beliną-Prażmowskim i dowódcą korpusu gen. Łuczyńskim 
na czele. Przybyli również przedstawiciele nauki, prezes 
Akademii Umiejętności prof. Kostanecki, rektorzy wyż-- 
szych uczelni, członkowie rady mieiskiej i przedstawiciele 
organizacyj społecznych. Po zagajeniu akademii przez 
wiceprezydenta przemawiali prof. Dyboski, i inspektor 
armii gen. Dreszer. : 


"Lwów | 
— Tragiczny wypadek narciarza. Przed kilku dniami 
bawiło w Brzuchowicach pod Lwowem większe towarzy- 
stwo narciarzy, wśród których znaidował się również 
student politechniki Plichal. W pewnej chwili Plichal upadł 
tak nieszczęśliwie, że znajdujący się w Śniegu ostry ka- 
wałek drzewa przebił mu otrzewną, Po natychmiastowej 
pomocy na miejscu i dwukrotnej operacji w szpitalu, wy” 
tworzyła się ropa w jamie brzusznej i nastąpił gwałtow= 

ny krwotok, wskutek którego Plichal zmarł. 


ŁUKÓW 

— Kopiec ku czci Henryka Sienkłewicza, Jeszcze w 
r. 1924, w związku z uroczystem przeniesieniem zwłok Ś. 
p. Henryka Sienkiewicza do katedry warszawskiej, ks. 
Przeździecki, biskup podlaski, zwrócił się do młodzieży 
Podlasia z wezwaniem, aby w Woli Okrzejskiei, miejscu 
urodzenia Wielkiego Pisarza, usypała kopiec. Różne przy- 
czyny złożyły się na to, że projekt ten dotąd nie został 
zrealizowany. Ostatnio jednak powstało w Łukowie sto- 
warzyszenie p. n. „Komitet Budowy Kopca Henryka Sien- 
kiewicza w Okrzei“. Celem stowarzyszenia będzie usy- 
panie w Okrzei, obok Woli Okrzejskiej, kopca = pomnika. 
Założycielami stowarzyszenia są: ks. dr. biskup Przeź> 
dziecki, prezes siedleckiego sądu okręgowego Szydłowski, 
gen. Fr. Sikorski z Siedlec, starosta łukowski Jan Siokało, 


Ruch wydawniczy 
„PRZEGLĄD GOSPODARCZY” 
Wyszedł z druku zeszyt 4 „Przeglądu Gospodarcze- 
go“ z dnia 15 lutego r. b, o treści następującej: 
„Przegląd sytuacji“ — E. R.: „Formy polityczno-han- 
dlowe okresu kryzysu“ — Dr. Tadeusz Łychowski: „U- 
wagi o likwidacji uciążliwych długów rolniczych* — Ta- 
deusz Mincer; „Morskie cła preferencyjne" — Wł, Giey- 
sztor; „Z gospodarczego położenia W. Brytanii — Dr. 
Stefan Janicki; „Nadzór bankowy na tle rozporządzeń wy- 
jatkowych w Niemczech“ — M. Scheffs. Poza tem zeszyt 
zawiera: Rynek pieniężny. Rynki towarowe oraz Kronikę. 
w z 


proboszcz okrzejski ks. Kresa, Stefan i Roman Dmochow- 
scy, oraz Jerzy Zawadzki — ziemianie i in. 


WILNO 

-— Memorjał litewski w sprawie szkolnictwa. Do p. 
wojewody Beczkowicza zgłosiła się delegacja tymczaso- 
wego komitetu litewskiego z prezesem Staszyczem na 
czele i złożyła memoriał w sprawie zamkniętych szkół i 
stowarzyszeń litewskich na- Wileńszczyźnie.  Delegacia 
zgłosiła się z prośbą do p. wojewody o poparcie ich sta- 
rań w kierunku uruchomienia zamkniętych szkół litew- 
skich. AS i 

— Proces przeciw zabójcom studenta Wacławsklego 
Dowiadujemy się, iż student Wulfin, aresztowany w związ- 
ku ze śmiercią Wacławskiego, otrzymał w tych dniach ak! 
oskarżenia. Pociągnięto go do odpowiedzialności sądowe: 
z art. 122 K. K. Drugi oskarżony Załkind, aresztowany w 
związku z tą sprawą, otrzyma akt oskarżenia w. dniach 
najbliższych. Obie sprawy sądzone będą najprawdopo- 
dobn'ej w pierwszej połowie kwietnia. 
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6 „DZIEŃ POLSKE, 24 lutego 1932 r. Nr. 55 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE| Posiedzenie Polskiej Komisji Współpracy Intelektualnej 


Środa dn. 24 lutego Odbyło się niedawno posiedzenie Polskiej Komisji | stawił zebranym stan organizacji oświatowej Chin i wspo- 
DZIŚ: Ma : Współpracy Intelektnalnej pod przewodnictwem prezesa | mniał o możliwości bliższej współpracy intelektualnej z Chi- 

: Macieja Ap. JUTRO: Cezarego W. Lutootaśckć ZĘ SOD: 3 š d 
Wschód słońca 636, zachód słońca 17.04 orol. pir , A T A o a ciegzy się w Chinach dużą : sympatją. Na- 
Przybyło dnia 244. Pani prof. Ehrenkreutzowa z Wilna przedstawiła Ko- | wiązanie bliższych stosunków kulturalnych z tym krajem, 
Wschód księżyca 20.43, zachód księżyca 7.24 misji stan przygotowań do Miedzyn. Wystawy Sztuki Lu- | przedstawiającym największy na Świecie rynek zbytu i 
Długość dnia 10.28 goi j dowej w Bernie w 1934 r. Wystawa posiadać będzie cha- | niesłychane możliwości rozwoju — byłoby dla Polski rze- 
rakter wybitnie naukowy. Zgłosiły już swe przystąpienie: | czą pierwszorzędnej doniosłości. Przewidziany jest przy- 
Czechosłowacja, Rumunja, Albanja, Węgry, Anstrja, Hisz- | jazd do Polski na wiosnę r. b, delegacji „oświatowców* 
OG Ó LNE panja, Belgja i t. d. Polski, która szczycić się może boga- Į chińskich, pragnących zapoznać się z organizacją szkolnie 

— DEKORACJA ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI tym artyzmem swego ludu, nie powinno w tym przeglądzie | ctwa w Polsce. 

W min, Przemysłu i Handlu odbyła się wczoraj uroczy- | międzynarodowym zabraknąć, tembardziej, iż idzie tu rów- Pozatem komisja, po wysłuchaniu sprawozdania z 
stość wręczenia sześciu radcom ministerjum złotych krzy- | nież o zdobycie przez nasze wyroby ludowe zagranicznych | działalności sekretarjatu w ostatnich trzech miesiącach, o- 
żów zasługi. Dekoracji dokonał wiceminister Przemysłu | rynków zbytu. Istnieje propozycja, aby po ukończeniu WY- | mawiała szereg spraw bieżących, między innemi — spra- 
i Handlu inż. J. Kożuchowski. Złote krzyże zasługi otrzyma- | Stawy część eksponatów umieszczona być mogła w Zam- | wę kursów wakacyjnych dla cudzoziemców w Polsce, którą 
li radcowie W. Dramiński, Al. Jackowski, M. Jelicz, Z. Ła- 
da, L. Stanisławski i T, Wicherek. 


ku Rapperswilskim. zajmuje się Polskie Biuro Uniwersyteckie, istniejące przy 
P. Marjan Falski, po powrocie z Chin, gdzie brał u- | Komisji. 
— DYREKTOR INSTYTUTU EKSPORTOWEGO 
UDAŁ SIĘ DO LONDYNU 


dział w misji oświatowej z ramienia Ligi Narodów, przed- f 
Dyrektor Państw. Instytutu ' Eksportowego p. Turski, 


wyjechał dziś do Londynu, w związku z aktualnemi zagad- Nowe polskie samoloty komunikacyjne 


ħieniami naszego wywozu na rynki brytyjskie. Pobyt dyr. Trzy nowe polskie płatowce komunikacyjne odbywają | kiego, również czteroosobowy z silnikiem Wrighta. 
Tursktego w Londynie potrwa około tygodnia. obecnie swe pierwsze próby w locie. Pierwszy z tych samolotów zastąpić ma na polskich 

— WYNAGRODZENIE SAMORZĄDÓW ZA POBÓR W Państw. Zakładach Lotniczych ukończono dziesię- linjach lotniczych trzysilnikowe Pokkery, jeden natomiast 
OPŁAT NA RZECZ FUNDUSŻU DROGOWEGO ciosobowy samolot sypialny typu PZL 4, Podlaska Wy- | z czteroosobowych — używane dotychczas Junkersy. 

Wymiar opłat oraz pobór na rzecz Państw. Funduszu | twórnia Samolotów ukończyła typ PWS 24, aparat cztero- Oficjalna próba aparatu PZL 4 w obecności ministra 
Drogowego są uskuteczniane przez właściwe samorządy. | miejscowy z silnikiem Wrighta, wreszcie z Lublina przy- | Komunikacji i przedstawicieli świata lotniczego odbędze 
Za czymności te Ustawa o Państw. Funduszu Drogowym | leciał do Warszawy aparat R. 16, konstrukcji inż. Rudnic- | się w bieżącym tygodniu. 
przewiduje wynagrodzenie dla właściwych samorządów w 
wysokości 5 proc. sum opłat wymierzonych i pobranych. 
Z wpływów za styczeń do Państw. Funduszu Drogowego 
min. Robót Publicznych przekazało należności za pierwsze 
półrocze, samiorządom dzieląc je przedewszystkiem pomię- 
dzy te, które najwięcej sprawnie zorganizowały wymiar 
i pobór opłat na rzecz Państwowego Funduszu Drogowego. 

— DYREKTORZY KAS CHORYCH OBEJMĄ URZĘ- 
DOWANIE Z DNIEM 1 MARCA 

Nominacja dyrektorów 61 Kas Chorych na terenie ca- 
łej Polski podpisane będą w dniach najbliższych przez dyr. 
okręgowych urzędów ubezpieczeń. Nowomianowani dyrek- 
torzy obejmą urzędowanie już z dniem 1 marca r. b. Pen- 
sje dyrektorów Kas Chorych wynosić będą od 750 zł. do 
2.000 zł., zależnie od wielkości Kas. 

— DROGI I MOSTY W WOJEWÓDTZWIE WAR- 
SZAWSKIEM 

W ciągu ubiegłego roku budżetowego wybudowano na 
terenie województwa warsz, około 145 kilometrów dróg bi- 
tych, w tem 64 km. dróg wybudowanych zostało przez wła- 
dze wojewódzkie i powłatowe, 81 km zaś przez gminy. Na 
jezdnie kostkowe, asłałtowe 1 smołowo-betonowe przebu- 
dowamo 17 km dróg, w tem 8 km państwowych i 9 km wo- 
tewódzkich i powiatowych. Nowych mostów wybudowano 
w województwie warszawskiem 15 metrów, przebudowano 
zaś i naprawiono 344 metrów. 

Na drogach zasadzono 27.338 drzew. 

:— FERJE ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH 

Ferje świąteczne w szkołach średnich rozpoczną się w 
Wielką Środę, dn. 23 marca i trwać będą do 2 kwietnia. 

— STAN BEZROBOCIA 

Według danych statystycznych, ogólna liczba bezro- 
botnych na terenie całego państwa wynosiła w dniu 20 lu- 
tego r. b. 339.854 osób, co stanowi w stosunku do poprzed- 
niego tygodnia sprawozdawczego wzrost o 748 osób. 


MIE JSKIE 

— PODARUNKI P. PREZYDENTA RZPLITEJ DLA 
DZIECI STOLICY 

W dnius24 b. m. odbędzie się w szeregu szkół pow- 
szechnych w Warszawie uroczyste wręczenie upominków 
od Prezydenta Rzpltej dzieciom, które brały udział w 
przedstawieniu na cześć P. Prezydenta, urządzonem w Te- 
atrze Wielkim w dniu 14 b. m. Podarunki wręczać będzie 
dzieciom prezes Rady Szkolnej, dyr. Grabowski, otaz se 
kretarka Rady, pos. Praussowa. Na podarumki dla. dzieci 
składają się książki i aparaty fotograficzne. 


Y 


bie podprokuratora Sądu Okręgowego p. Bacciarelliego. Ca- 
łokształt śledztwa zreferowany został szefowi departamen- 
tu sprawiedliwości M. S. Wojsk., gen. Dańcowi i gen. Skład- 
kowskiemu, wiceministrowi Spraw Wojskowych. Inż. Osso- 
wiecki zachorował i nie opuszcza łóżka. Śledztwo w jego 
sprawie prowadzone jest nadal energicznie. Idzie ono w 
kierunku ustalenia, jaki miały charakter interwencje jego 
u czynników rządowych, jakie z tego miał zyski i czy obie- 
cywał urzędnikom jakiekolwiek korzyści. 


— DALSZA AUTOMATYZACJA TELEFONÓW 

W piątek dn. 26 b. m. wieczorem rozpocznie się prze- 
łączanie do centrali automatycznej „Tłomackie” telefonów, 
ozmaczonych w spisie abonentów literą K. w liczbie około 
1000. Tym sposobem ukończona będzie całkowicie automa- 
tyzacja północnej dzielnicy miasta dla wszystkich telefó- 
nów, posiadających w spisie abonentów podwójne numery 
„oddzielone literami od B do K. 


— NOWA LINJA AUTOBUSOWA 

W najbliższym czasie uruchomiona zostanie nowa linia 
autobusowa, która będzie prowadziła z pl. Zamkowego aż 
na Annopol do końca ul. Toruńskiej, 


Poświęcenie nowej siedziby P. A. T. 


Dn. 28 b, m. odbędzie się uroczystość poświęcenia no- 
wej siedziby Polskiej Agencji Telegraficznej, której. biura 
mieszczą się obecnie we własnym gmachu przy ul. Królew- 
skiej Nr 5. 

Poświęcenia dokona ks. prałat Henryk Hilchen, kore- 
spondent warszawski „Osservatore Romano". Uroczystość 
zagal prezes Rady Nadzorczej PAT nacz. W. Przesmycki 
oraz wygłosi przemówienie dyr. PAT p. Roman Starzyński, 
Po wręczeniu odznaczeń współpracownikom PAT przez p. 
wiceministra Stamirowskiego, odbędzie się zwiedzenie no- 
wego lokalu przez zaproszonych gości. 


> >-P> „PP ,/Ssbnaą 


| e 


„NOWY ANANAS". Dziś | jutro rewia p. t, „Powszech- 
ne rozbrojenie". 


CYRK STANIEWSKICH. Dziś | jutro z występem 
króla żonglerów M. Truzziego wielki program lutowy. 


PREMJERA W TEATRZE POLSKIM. Na sobotę za- 
powiedziana jest w teatrze Polskim premjera komedji 
Adama Qrzymały-Siedleckiego p. t. „Ich Synowa”. 

Rzecz dzieje się w Warszawie — jak określa autor— 
„w czasach, kiedy ludzie miewali pieniądze”, W zamożne, 
środowisko stołeczne, reprezentowane przez kapitalną pa- 
rę rodziców (Maria Przybyłko - Potocka I Stanisław Sta-. 
nisławski) oraz ich syna (Wacław Pawłowski), wpada, 
dzielna I urocza manikiurzystka (Marja Modzelewska), 
zdobywając serce młodego birbanta j sprowadzając kom- 
pletny przewrót w całym domu. Powstaje stąd szereg ko- 
micznych powikłań, które potęguje jeszcze pyszna „cio- 
cia“ (Zofla Czaplińska), oraz kilka zabawnych figur drugo- 
planowych. 

Reżyserja spoczywa w rękach Qustawa Buszyńskiego. 
Dekoracje skomponował Stanisław Śliwiński, 


Z żałobnej karty 


ZGON D-RA SCHLEICHERA 

W niedzielę wieczór zmarł nagle we Lwowie dr. Filip 
Schleicher, b. wiceprezydent miasta Lwowa. Dr. Schleicher, 
kawaler orderu Polonia Restituta, przez długie lata był 
członkiem rady miejskiej Lwowa oraz członkiem wydziału 
wojewódzkiego. Oflarna praca społeczna wysunęła d-ra 
Schleichera na czoło najbardziej zasłużonych obywateli 
Lwowa. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś ciesząca się niesłabnacem powodze- 
niem opera komiczna J. Straussa p. t. „Noc w Wenecji”. 

Jutro opera „Żydówka” pod dyrekcją kapelmistrza 
Bojanowskiego z pp. Bojar-Przemieniecka. Szczepańska, 
Dygasem. Mossoczym i in. 

W piatek po raz pierwszy w sezonie bieżącym uka- 
że sie arcydzieło muzyki komiczneji „Cyrulik Sevilski'* 
Rossini'ezo pod dyrekcja kapelmistrza Mazurkiewicza z 


Repertuar kinoteatrów 
Apollo (Marszałkowska 106): — „Raj ukradziony”. 
Atlantic — (Chmielna 33): — „Plan W“. 
Capitol — „Purpurowa gondola“. 
Casino (Nowv Świat): — „Ułani... utant...* 
Colosseum (Nowy Świat): — „Na dworze króla Ar- 


=- — AKADEMJA KU CZCI BADEN-POWELL'A po. Zmigrod - Fedyczkowska. Lenczewska - Sławińska: | tura“, 
Z okazji 75-tej rocznicy urodzin. gen. Roberta  Baden- | Doboszem. Karpackim. Mossoczym. Bolko į in. Hollywood — „Szyb L. 23", 
Powell'a, twórcy skautingu, harcerki i harcerze 'warszaw- NARODOWY. Dziś į jutro arcydzieło szyllerowskie Filharmonia — „Aniołowie piekla% ` 


„Don Carlos“ w przekładzie K. Iłłakowiczówny. w reży- 
serii E. Chaberskiego i w obsadzie: Solskiego, Malickiej, 
Osterwy. Wezrzyna. Lindorfówny i in. 

NOWY. Dziś i iutro dramat W. Sommerset Maug- 
hama p. t. „Święty płomień”, W rolach naczelnych: M. Du- 
leba. H. Gromnicka, K. Ankwiczówna, W. Biegański, Łusz- 
czewski. 

LETNI. Dziś i iutro komedia W. Rapackiego „We- 
soty wspólnik“ z Miecz. Ćwiklińska. A. Fertnerem i J. 
Leszczyńskim. 

POLSKI. Dziś i jutro sztuka Katajewa „Defraudan- 
ci”, w reżyserii Aleksandra Zelwerowicza. 

MAŁY. Dziś „Szczęście od lutra“ z Mila Kamińska. 
Gy Olszewska. Zelwerowiczem. Boneckim 1 Pawłow- 
skim. 

„ATENEUM“. Dziś i lutro „Panna Maliczewska* G. 
Zavolskiej z p. Mira Zimińska w roli głównei. 

„BANDA“. Dziś znakomita rewia „Banda Na- 
przód“ z H. Ordonówna i Loda Halama na czele zespołu. 

„WESOŁE OKO”. Dziś rewia „Bawmy sie e miłość”, 

„MORSKIE OKO". Dziś t futro rewia p. „Przez 


scy organizują akademję, która odbędzie się w niedzielę 
28 b. m. w Sali Rady Miejskiej. 

— Z ZACHĘTY 

Dla umożliwienia jaknajszerszym kołom społeczeństwa 
wiedzanie Wystaw Zachęty, ceny biletów wejścia zostały 
zniżone do połowy w niedziele i święta oraz w soboty i dnie 
przedświąteczne od godz. 3-ej popoł, Równocześnie wpro- 
wadzone zostały bilety abonamentowe dziesięciorazowe w 
cenie 10-ciu złotych. 

— JUGOSŁOWIAŃSKIE BIURO TURYSTYCZNE 
W WARSZAWIE 

W najbliższych dniach zostanie otwarte oficialne biuro 
turystyki Królestwa Jugosławii przy ul. Trębackiej 9. 

— ZEBRANIE NAUCZYCIELI EMERYTÓW 

W piątek, dm. 26 b. m. o godz. 20-ej odbędzie się ze- 
branie Sekcji Fmerytałnej Koła Warsz. T. N. S. W., które 
p. magister Bogusław Jezierski, radca prawny Zarządu Gł. 
T. N. S. W. zagai referatem w sprawie głównych postano- 
wień „nowej ustawy emerytalnej. 


Majestic — „Książe Bouboule". 

Palace (Chmielna 9): — „Ronny“. 

Pan (Nowy Świat 40): — „Purpurowa gondola“, 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Ben Hur“. 

Światowid (Marszałkowska 111) — „Niech żyje wol- 
ność”. 


+ 


WYPADKI 


— WYBUCH GAZU. W dniu wczorajszym. o g, 11 
m. 30. w piwnicach rozebranego domu przy ul. Nowy 
Świat 8. w czasie sprawdzania stanu. gazomierza nrzez 
inkasenta Gazowni Mieiskiei Kazimierza Woitowieckiego, 
nastąpił wybuch gazu, Na skutek wybuchu doznali popa- 
rzeń od ognia dozorca domu Kubała Jan. pomocnik dozor- 
cy Sznejfus Stanisław. oraz jnkasent Kazimierz Wojto- 
wiecki. Poszkodowanych odwieziono do szpitala, 


— OBŁAWA. Nocy dzisiejszei liczny oddział policji 
A > AE. prych ih A S pean Eri t w pipe is dla bezdomnych w dawnei 
dziurke od klucza“. zia ora: Halama. *|fabrvce „Polus“ przy ul. Lubelskiei 30. W wyniku obławy 
— SPRAWA INŻ, OSSOWIECKIEGO i sław Gruszczyński. Leon Wyrwicz. J. Sokołowska I in. |aresztowano 150 osób. wśród nich cały zasten dawno po- 

Dochodzenia w sprawie inż, Ossowieckiego prowadzo- QUI PRO QUO. Dziś rewla p. t. „Mite złego począt- szukiwanvch przestepców, Znaleziono trateż wiele rze» 
ne są nadal. Sprawę przejęła prokuratura cywima w oso- ipp, rzy. pochodzacych z kradzieży. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


PRZEZWYCIĘŻANIE DEFLACJI W AMERYCE 


Niektóre agencje prasowe podały ostatnio zupełnie 
niezrozumiałe władomości o zamierzeniach walutowych 
Waszyngtonu. W czasach ogólnego podniecenia nerwowe- 
go ma tle pieniądza, jako, że pecunia est nervus rerum, 
bałamutne wieści o losach dolara, o jego rzekomej infla- 
cjł lub dewaluacji, wywołują fatalne następstwa w nastro- 
jach zainteresowanych ster. Gdy dolar zrządzeniem o- 
patrzności — młiechaj to określenie zastąpi cały łańcuch 
przyczyn | skutków jawnie ziemskich | bardzo przyziem- 
nych — zajął pierwsze miejsce wśród walut śwłata, gdy 
stał się narzędziem kredytu międzynarodowego, należało- 
by jeżeli nie z większym szacunkiem, to przynajmniej z 
lepszem zrozumieniem informować o nim.  Ostrożność, 
zwłaszcza w dobie obecnej, jest, oczywłście, zawsze po- 
żądaną, ale posuwać się do szerzenia na tle dolara panl- 
ki, jak to już od kilku miesięcy czynią jacyś inspiratorzy 
prasy europejskiej lub analfabeci ekonomiczni jest rzeczą 
tak dalece karygodną, iż należałoby ją zakwalifikować 
do rzędu tych szkodliwych wystąpień prasowych, dla któ- 
rych minister Zaleski w swym programie rozbrojenia mo- 
ralnego, domaga się pewnych ograniczających rygorów. 
Nłe osiągnęła pożądanego skutku nieudolna i fałszowana 
reklama o ucłeczce złota z Ameryki, poczęto więc fabry- 
kować jakieś zgoła nieczytelne kombinacje wyrazów i 
zdań, które budzą zamęt w opinii publicznej į pogłębiają 
depresję moralną. 

Wobec tego; że było wręcz niemożliwem wyłuskać 
fakikolwiek sens z wzmiankowanych „telegramów”* o no- 


wej paromiljardowej emisji banknotów, o inflacji waluto- 


wej w Ameryce, pragniemy tu w możliwych  skrótach 
przedstawić te przesłanki rynku pieniężnego S. Z. A., ja- 


kłe doprowadziły do t. zw. billu senatora Glassa, Kwestia ` 


jest tembardziej dla nas aktualną, że może orzeźwi cokol- 
wiek zdrętwiałe w doktrynie deflacjj umysły i każe im 


w różowszem nieco świetle obserwować Światowe zja- dol. Ponieważ statutowe minimum pokrycia wynosi tylko | 
|40 proc, więc niewyzyskana zdolność emisyjna jest jesz- | ciwko deflacji kredytowej | walutowej w Stanach Zjedno- 
Pozostaje mianowicie ok. 1 miljarda | czonych. 


wiska reakcji w kierunku  liberalniejszego traktowania 
techniki kredytowej i obiegu pieniężnego, co nazbyt po- 
chopnie określa się mianem nowoczesnego Straszaka — 
inflacji. 
Podkreślić więc przedewszystkiem należy, że S. Z. A. 
wyróżniają się najbardziej skomplikowanym na świecie 
"systemem monetarnymn, Dolar papierowy, który stał się 
wzorem mocy | trwałości dla wszystkich innych walut, 
jest pieniądzem pod względem uprawnień wewnętrznych 
raz podkładu kruszcowego (złota į srebra), tak dalece 
zróżniczkowanym, iż każde inne państwo, o słabszej 
strukturze ekonomicznej i politycznej, systemu tego na 
dłuższą metę utrzymaćby nie mogło, S. Z. A. dopiero od 
lat dwudziestu powołały do życia Instytucję emisyjną, ma- 


łącą pewne cechy wspólne z bankami centralnemi państw , 


europejskich. Jest to system Banków Rezerwy Federal- 
nej, składający się z 12 regionalnych banków, z których 
każdy jest tak dalece autonomiczny, iż prowadzi swą wła- 
sną politykę dyskontową (w granicach jednego obowłą- 
zującego statutu) oraz walutową, t. j. samodzielnie regu- 
luje swą emisję biletową a więc | pokrycie złotowe. Or- 
ganem nadzorczym i zarazem koordynującym działalność 
poszczególnych Banków R. F., jest Rada Rezerwy Fede- 
ralnej (Federal Reserve Board) w Waszyngtonie, Preze- 
sem Rady jest zawsze ex officio minister skarbu. Każdy 
z tych 12 banków jest bankiem banków danego rejonu: z 
prawa redyskonta w nim mogą korzystać tylko banki (na- 
rodowe, stanowe i in.), które zgłoszą swe przystanie"ie 
do systemu Rezerwy Federalnej. Takich banków-cz'?n- 
ków system liczy obecnie z górą 8.000. 

Przed powstaniem Banków R .F., 
syjnym były obdarzone Banki Narodowe (Nationals 


Banks), które jeszcze i teraz z przywileju tego korzysta- 


ia, lecz samodzielnej polityki walutowej nie prowadzą. 

To, co wyróżnia zasadniczo układ monetarny S, Z. A., 
jest bardzo wybitny udział w nim samego skarbu państwa. 
Jest on posiadaczem dużych ilości kruszcu (złota i sre- 
bra), który służy jako podkład pod emisję różnych rodza- 
jów biletów skarbowych, cyrkulujących narówni z bileta- 
mi bankowemi. 


Wskutek takiej dwutorowości systemu monetarnego, 


obserwujemy naprz. takie zjawisko, iż mówiąc o pokry- | 


ciu złotem obiegu pieniężnego w S. Z. A. należy mieć 
zawsze na uwadze dwie zupełnie różne pozycje. Jedna z 
nich wykazuje procentowe pokrycie złotem wszystkich 
zapasów pieniądza w kraju wraz z zapasem skarbowym 
(srebro i bilety skarbowe), druga zaś stanowi właściwe 
pokrycie "łotem biletów, emitowanych przez Bank R. P. 
Poniższa tabela wykazuje właśnie te dwle różne pozycje: 
w rubryce pierwszej są podane liczby pozycji pierwszej, 
w rubryce druglej — liczby pozycji drugiej. 


1915 r. 49.0 95.3 
1920 r. 35.1 45.4 
1922 r. 45.1 72.1 
1924 r. 50.7 73.0 
1926 r. 82.7 70.1 


przywilejem emi- | 


1928 r. 
1929 r. 


50.6 
49.0 


68.7 
69.6 


podstawa kredytu. Dzieje się to dłatego, że Banki R. F. 
są statutowo bardzo ograniczone w swej polityce redys- 
kontowej, Wszystkie banki handlowe, będące członkami 
systemu Rezerwy Federalnej, uzyskują kredyt w Bankach 
R. F, tylko na podstawie dwóch rodzajów zabezpieczenia: 
krótkoterminowych (do 90 dni) weksli handlowych oraz 
weksli farmerskich z terminem do 9 miesięcy. Otóż rzecz 
charakterystyczna, że pomimo niezwykle niskiej stopy 
procentowej, która w ostatnich dwóch latach wahała się 


Z tych kilku danych widzimy, iż w r. 1920, w roku od 1% proc. do 4 proc., olbrzymia zdolność kredytowa 
najsilniejszej inflacji kredytowej w S, Z. A. (wskaźnik cen | Banków R. F. nie mogła być wyzyskana. Zastój w prze- 
hurtowych według skali Departament ot Labor podnosił | ™YŚle, handlu i rolnictwie nie mógł poprostu dostarczyć 


się wówczas do 240 przy 100 w latach 1913 — 1914) re- 
zerwa złota w Bankach R. F. wynosiła żaledwie 45.4 proc. 
emisji biletowej. Po tej „wysokiej konjunkturze" następu- 
je okres bardzo gwałtownej deflacji: ogólnej likwidacji 
kredytów, papierów wartościowych, towarów, W r, 1921 
Amieryka przeżyła silny kryzys gospodarczy. Z okresu 
tego Banki R. F., wyniosły wiele cennych doświadczeń. 
Gdy już bowiem od r. 1927 zaczęła narastać niebywała w 
historji S. Z, A. haussa giełdowa, która w latach 1928 i 
1929 drenowała kapitały nawet z Europy, Banki R, F, po- 
trafiły w dużej mierze oprzeć się naporowi giełdy i ptyn- 
ność swolch aktywów utrzymały na dość wysokim po- 
ziomie, jak to widać z powyższej tabelki, Mimo, że wszy- 
stkle wolne w kraju kapitały podsycały spekulację głeł- 
dową, wytwarzając inflację kredytową, Banki R. F. czy- 
niły wszystko, aby w miarę możności przeciwdziałać tej 
inflacji | nie dopuścić do wzrostu cen towarowych (wskaź- 
nik cen hurtowych w tych latach trzymał się na pozłomie 
z roku 1921 — 22, roku kryzysu, wykazując ok. 135). 

Po fatalnym dla całego Świata krachu głełdowym w 
końcu 1929 r. polityka Banków R. F. zaczęła energlcznie 
| sterować w kierunku deflacyjnym, wykazując w okresie 
ostatnich dwóch lat prawie stale powyżej 80 proc. pokry- 
cia złotowego, Doplero od jesieni ub, r.. gdy Europa zo- 
stała zwolniona, na skutek moratorjum Hoovera, z swych 
rat długów wojennych Oraz, gdy Francja wycofała swe 
należności į depozyty, zniża się pokrycie złotowe do śre- 
dniej normy cokolwiek poniżej 70 proc., pozostawiając za- 
pas złota w Bankach R. F. w wysokości ok. 3 miljardów 


| 


f 
| cze bardzo duża, 


į dol, t. zw. „wolnego“ złota, które jest nleczynne, jako 


tym bankom dostatecznej ilości należycie zabezpieczone- 
go materjału weksiowego. Z drugiej jednak strony banki 
handlowe zamroziły olbrzymie kapitały w papierach war- 
tościowych, które mają utrudniony zbyt; ilość tych papłe- 
rów, zarówno jak i różnorodność ich, jest w Ameryce 
fantastycznie wielka. W celu więc „odwilżenia” tych ka- 
pitałów, upłynnienia aktywów bankowych przez stworze- 
nie możliwości lombardowania papierów wartościowych, 
sfery finansowe już od kilku młesięcy prowadziły wzmo- 
żoną akcję na rzecz rewizjj statutu Banków R. F. w tym 
duchu, aby uczynić ich politykę redyskontową bardziej 
elastyczną I przystosowaną do nowych potrzeb chwili ble- 
żącej. Rezultatem tej akcji jest właśnie rozpatrywany o0- 
becnłe w Kongresie bill sen, Glassa, jednego z najpoważ- 
niejszych rzeczoznawców finansowych w Ameryce I b. 
ministra skarbu w Waszyngtonie, Bili ten ma na celu pe- 
wne zmłany statutu Banków R. F. według następujących 
wytycznych: 

Obecnie statut wymaga, aby emitowane bilety miały 
100 procentowe pokrycie, z czego 40 proc, w złocie | 60 
proc. w wekslach wyżej wspomnianych. Chodzi teraz o 
to, żeby Banki R. F. miały możność, według swego uzna- 
nia, w braku takich weksli przyjmować do redyskonta 
weksle z dłuższym terminem lub udzielać pożyczek pod 
zastaw obligacyj państwowych | prywatnych. Nowe te za- 
rządzenia, które mają być wprowadzone tylko na okres 
jednego roku, przewidują daleko posunięte gwarancje ze 
strony banków - członków, ublegających słę o kredyty 
na nowych warunkach. 


Oto krótki ] zwięzły program walki, wytoczonej prze- 


ALEKSANDER LACZYSŁAW. 


Walne zgromadzenie Banku Polskiego 


Wczoraj, o godz. 10-ei rano, rozpoczęło się w sali 
posiedzeń Banku Polskiego doroczne walne zgromadzenie 
'akcionariuszów tego Banku, pod przewodnictwem preze- 
|sa d-ra Władysława Wróblewskiego, przy udziale Rady 
i Banku in corpore. W zebraniu wzięli udział wice-mini- 
| ster Skarbu, Adam Koc, komisarz Banku wraz z naczel- 
|nikiem Szebeko, zastępcą komisarza Banku, akcjonariusze, 
|prasa i zaproszeni goście. 

Obrady zagaił wstępnem przemówieniem prezes dr. 
Wł. Wróblewski, charakteryzując sytuacje gospodarczo” 
; finansową w roku ubiegłym na całym Świecie. Omówiw- 
szy wstrząsy, iakim podlegał w roku ubiegłym między- 
narodowy rynek finansowy, prezes Wróblewski przeszedł 
do scharakteryzowania sytuacji Polski w tej dziedzinie. 
„Cały wysiłek Polski — mówił prezes Wróblewski — dą- 
żył w ubiegłym roku do tego, aby państwu i społeczeń- 
stwu oszczędzić zbyt dotkliwego odbicia się wstrząsów 
zewnętrznych. W harmonii z rządem broniliśmy tak cięż- 
ko w swoim czasie okupionei stabilizacji walutowej. 
Utrzymaliśmy bez zmiany cały rok naszą stopę dyskon- 
tową, Bank Polski nie proponował, a rząd nie wprowa- 
dził żadnych ograniczeń dewizowych. Pokrycie wyłącz- 
nie kruszcowe naszej waluty dosięgło na koniec roku 1931 
42 proc. obiegu biletów i natychmiast płatnych zobowią- 
zań, przewyższając o 12 proc., w cyfrze o sumę koło 160 
milionów minimum statutowe, a o 2 proc. tę granicę, ja- 
kiej wymaga statut od czasu ustawy stabilizacyjnej dla 
całego pokrycia kruszcowo-dewizowego. 

Każde przesilenie się kończy i z każdego prędzej czy 
później prowadzi droga do podięcia napowrót zahamowa- 
nego rozwoju. Jest też obowiązkiem każdego walczyć 
przęciw pesymizmowi, który podobnie jak kryzys ma dzi- 
siaj zasięg i skalę Światową i który najskuteczniej opóź- 
nia zakończenie kryzysu. Walka o obronę naszej waluty, 
prowadzona od 10-ciu miesięcy, będzie trwać dalej i bę- 
| dzie wygrana. Od społeczeństwa domagamy się tylko, 
aby dalej dawała dowody takiego opanowania nerwów i 
takiego rozsądku, jakie cechowały zachowanie się społe- 
czeństwa przez cały rok ubiegły“ — zakończył prezes 
Wróblewski, otwierając dyskusię nad sprawozdaniem Ban- 
ku za rok ubiegły. 

Po. krótkiei dyskusii prezes i dyrektor naczelny Ban- 
ku Polskiego udzielili szczegółowych i rzeczowych wy- 
eśnień poruszonych w dyskusii momentów sprawozdania 
i działalności Banku. Należy podkreślić, że przemawiają- 
| cy w dyskusii prezes Peretz podniósł konieczność uświa- 
domienia społeczeństwu, że akcie Banku Polskiego posia- 


dają kurs zbyt niski stosunkowo do swej wartości real- | 


nej, jaka wynika z bilansu Banku Prezes Wróblewski 
w odpowiedzi. zgadzając się z wywodami mówcy, pod- 


kreślił, że na całym Świecie akcje nawet najpoważnie:-l 


szych banków emisyjnych, jak Francji, Holandji i Szwaj- 
carii obniżyły się w ciągu roku ubiegłego nawet o wyż- 
szy procent, niż akcje naszego Banku. Zgromadzenie na 
wniosek komisji rewizyjnej jednogłośnie przyjęło spra- 
wozdanie do wiadomości zatwierdzającej. 

Wniosek o zmianę par. 53 statutu w kierunku pod- 
wyższenia bezprocentowego kredytu dla rządu o 50 mili. 
złotych referował i uzasadniał prezes Wróblewski, pod- 
kreślając, że stosunek kredytu rządu w Banku Polskim do 
ogólnego obiegu jest bardzo niski w porównaniu z inne- 
mi państwami. Prezes Wróblewski podniósł, że ieśli ban- 
kowość polska w dniach przełomowych była spokojna, 
wiedząc, że poza nią stoją olbrzymie rezerwy Banku, to 
niema najmniejszego powodu, aby stosować  względam 
skarbu państwa inną politykę, niż względem prywatnej 
bankowości. Wniosek, poparty przez kilku akcjonarju- 
szów, przyjęty został iednomyślnie przez zgromadzenie. 

W końcu zebrania dokonano wyborów do rady i ko- 
misji rewizyjnej. Do rady weszli ponownie pp.: Zygmunt 
Chrzanowski, A. Falter i A. Wierzbicki, oraz na miejsce 
Ś. p. J. Zaglenicznego powołano p. E. Natansona. Do ko- 
misii rewizyjnej na miejsce p. Huperta wszedł p. Heinrich. 


IKFORMACJE 


— POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ BANKU GO- 
SPODARSTWA KRAJOWEGO 

W dniu 22 b. m. odbyło się pod przewodnictwem pre- 
zesa, gen. Góreckiego, posiedzenie Rady Nadzorczej Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego, na którem złożyła Dyrekcja 
sprawozdanie z działalności Banku za miesiąc styczeń. Za- 
twierdzenie przęz Radę bilansu netto z dnia 31.XII 1931 r. 
oraz rachunku strat i zysków za rok 1931 nastąpi na na- 
stępnem posiedzeniu Rady, które odbędzie się w dniu 16 
marca r. b. 

Z większych pożyczek, uchwałonych przez Radę, wy- 
mienić należy dwie pożyczki długoterminowe w obliga- 
cjach komunalnych: dla gminy m. Krakowa w wysokości 
13.700.000 zł. i dla gminy m. Lwowa w wysokości 9.000.000 
zł. Obydwie te pożyczki są przeznaczone na konwersię 
dawniej przez te miasta zaciągniętych krótoterminowych 
zobowiązań. 

— MOŻLIWOŚCI URUCHOMIENIA FABRYKI ELEK- 
TROTECHNICZNEJ W ŻYCHLINIE 

Jak się dowiadujemy, istnieją widoki wznowienia dzia- 


| talności unieruchomionei od lipca ub. roku fabryki maszyn 


elektrotechnicznych w Żychlinie. Wytwórczość tej fabry- 
ki miałyby znaczne możliwości zbytu w razie powstania 
stoczni w Gdyni i podięcia na niej budowy statków, 

W sprawie wznowienia działalności fabrvki *rchlif= 


skiej uda się niebawem do Szwajcarii, dla przeprowadze- 
nia rokowań z władzami zakładów Brown Boveri w' Ba- 
denie, inż. Z. Okoniewski, prezes Związku Przedsiębiorstw 
Elektrotechnicznych. ~ 

— SPRAWA GDAŃSKIEGO KONTYNGENTU PRZY- 
WOZU WYTWORÓW ELEKTROTECHNICZNYCH 

W związku Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych od- 
było się zebranie plenarne sekcji wytwórców, na którem 
dyrektor Związku inż. P. Januszewski złożył wyczerpują- 
ce sprawozdanie z przebiegu obrad w Gdańsku nad kon- 
tyngentem przywozu maszyn i przyrządów elektrotechnicz= 
nych, zażądanych przez wolne miasto. 

Po obszernej dyskusji nad sprawozdaniem, obradują- 
cy powzięli uchwałę, uznającą wyznaczoną przez delega- 
cję polską wysokość kontyngentu przywozu dla Qdańska 
za wystarczającą w zupełności na pokrycie jego potrzeb. 


Ze sportu 


ZE SPORTU SZERMIERCZEGO 

W Poznaniu rozegrane zostało półfinałowe spotkanie o 
drużynowe mistrzostwo Polski w szabli pomiędzy miejsco- 
wym A. Z. S. a śląskim klubem szermierczym z Katowie, 

Zwyciężyła drużyna peznańska w stosunku 5:4, 

W dniach 26, 27 i 28 b. m. w sali ośrodka w. f. roze- 
grane zostaną zawody szermiercze o mistrzostwo Armji we 
florecie, szpadzie i szabli. Pozatam odbędą się 28 b. m. za- 
wody kobiece o mistrzostwo Polski, W zawodach męskich 
wezmą udział czołowi szermierze polscy z Segdą, Nyczem, 
Pappee, Friedrichem, Suskim i Dobrowolskim na czele, 


SUKCESY POLSKICH NARCIARZY 
W CZECHOSŁOWACJI 

W Beskidach Morawskich odbyły się zawody narciarskie 
o mistrzostwo beskidzkiej żupy przy udziale norweskich i 
polskich narciarzy, Wyniki w poszczególnych konkurencjach 
przedstawiają się następująco: W biegu na 18 kim, zwycięży- 
li w l-ej klasie Koźnarek (Mor. Slavia) w czasie 1: 42.1, w 
2klasie Peinhauer (Brno). W biegu zjazdowym na 3 kim. zwy- 
ciężył Teranowski (Mor, Slavia w 4:17 sek, W biegu na 8 
klm, dla junjorów wygrał Janosz (Czechosłowacja) 42:21 sek. 
W skokach Polacy wykazali doskonały styl i zajęli bardzo 
zaszczytne miejsca. Zwyciężyli w 1-ej klasie Tersnowski 36 
mtr. w 2-ej Możoł (Katowice) 25 mtr. 28 em, a w 3-ej klasie 
Uland (Norwegja) 39 mtr. 41 cm. W ogólnej punktacji pier- 
wsze miejsce zajął Teranowski nota 445, zdobywając tytuł 
m strza Beskidów. Drugim był Uland nota 434.5, trzecim Po- 
korny (Mor. Slavia) 420.3. 


PORAŻKA POLSKICH HOKEISTÓW W DETROIT 

Przedwczoraj rozegrany został w Detroit, trzeci zkolei 
mecz poolimpijska naszej reprezentacji hokejowej. Przeciwni- 
kiem polaków była miejscowa drużyna mistrzowska White 
Star. Zawody zakończyły się niezwykle zaszczytną porażką 
naszej drużyny w stosunku 0:2 (0:0, 0:2, 0:0) gdyż dru- 
żyna White Star składa się wyłącznie z świetnych graczy ka- 
nadyjskich. Ładna i dżentelmeńska gra polaków wywołała 
uznanie i entuzjazm zarówno licznych widzów polskich, jak 
i amerykańskich. 


Radjo 


RECITAL CHOPINOWSKI W WYKONANIU 
L. MUENZERA 

W sobotę dnia 27-go b. m. o godz. 20.10 znakomity 
Chopinista, Leopold Muenzer, profesor Lwowskiego Konser- 
watorjum, wykona 7 utworów, mniejszych rozmisrów, Chopi- 
na: Nokturn Des-dur, 2 etiudy, walca As-dur, kołysankę, ma- 
zurek i polonez Es-dur, Będzie to występ artysty, który 
ostatnio zdobył sobie żywe uznanie na tournée koncertowem 
w Paryżu, Berlinie, Bukareszcie. 


ODCZYTY I FELJETONY 

Dnia 27 b. m.o godz. 17.10 p. Janina Zaleska mówić bę- 
dzie przed mikrofonem warszawskim „o pieśniarzu — Teofilu 
Lenartowiczu*, który przed blisko 100 laty opiewał piękno 
naszego Mazowsza, stwarzając wyidealizowany obraz stron 
rodzinnych, gdyż patrzał na nie poeta przez pryzmat tęskno- 
ty, wybiegł de nich myślą z zagranicy, gdzie pędził życie 
tułacze. 

Tegoż dnia o godz 21.55 będą mogli radjosłuchacze wziąć 
udział dzięki feljetonowi p. Marji Strzeleckiej w wędrówce 
„po zamkach erawskich i dalej...“ po niezwykle uroczych 
zakątkach Słowaczyzny. 


SOBOTA 
27 lutego 


„DZIEŃ POLSKI, 24 lutego 1932 r. 


13.55 — Muzyka. 14.00 — Pogadanka rolnicza p. t. 
ka z kłusownictwem*. 14.15 — Muzyka. 14.20 — Poga- 
danka rolnicza. 
dawnictw periodvcznych". 15.45 — Giełda. 15.50—Pły- 
tv. 16.40 — „Radiokronika*, 17.00 Płyty. 17.10 — 
„Teofil Lenartowicz jako pieśniarz Mazowsza“ — p. Za- 
leska. 17.35 — Kacik młodych talentów. 18.05 — Trans- 
misja ze Lwowa słuch. dla dzieci. 18.30 — Pieśni dla 
dzieci. 18.50 — Rozmaitości. 19.15 — Skrzynka poczto- 
(wa rolnicza. 19.30 — Wiadomości sportowe. 19.35 — 
| Płyty. 19.45 — Prasowy Dz. Radiowy. 20.00 — „Na wi- 
| dnokregu“. 20.15 — Muzyka lekka, Wyk.: Ork. P, R. pod 
„dyr. S. Nawrota. I. Carnero (piosenki), Irenka i Henio Pa- 
jluli (ksylofony). Akomp. L. Urstein. 21.55 — Felieton. 
22.10 — Koncert Chopinowski w wyk. L. Muenzera. 22.45 
b Komunikaty. 22.50 — Muzyka taneczna z dancinzu 
„Oaza“. 


Nekrologja 


Władysław Brochocki, obywatel woj, nowogródzkiego, 
lat 76. Zmarł dn. 22 b. m. w Możejkowie. Pogrzeb odbę” 
dzie się dn. 25 b. m. w Iszczółnie. 

Aleksander Chaciewicz, b. obywatel ziemski, lat 80. 
Pogrzeb odbędzie się na Powązkach dn. 24 b. m. po na- 
bożeństwie w kościele św. Andrzeja. 

Edward Nosowicz, lat 48, Pogrzeb odbędzie się dn. 
24 b, m. na Powązkach po nabożeństwie w kościele św. 
Karola Boromeusza. 

Ludwika Jampolska - Golędzinowska, lat 49, Pogrzeb 
odbędzie się dn. 25 b. m. na Powązkach po nabożeństwie 
w kościele św. Antoniego. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 24.2 
WALUTY 


Dolary 8.87%, Holandja 360.80, Belgja 
124.25, Szwajcarja 174.08, Londyn 31.04 — 31.03, 
Paryż 35.10, Praga 26,39, Włochy 46.45. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. Poż. Premj. Bud. 35 — 35,50, 4 proc. 
Poż. Inw. Ser. 95, 4 proc. Poż. Inw. 89 — 89,25 — 
89, 4 proc. Poż. Dol. 47.50, 8 proc. L. Z. B-ku Roln. 
94, 8 proc. L. Z. B-ku G. . 94, 7 proc. L. Z. B-ku 
Roln. 83,25, 7 proc. L. Z. B-ku G. K. 83.25, 5 proc. 
Państw. Poż, Konw. 40, 6 proc. Poż. Dol. 56.50, 
10 proc. Poż. Kol. 104 — 104.50, 7 proc. Poż. Stab. 
55.62 — 56.50 — 55.87, 4⁄2 proc. L. Z. Ziemskie 
zł. 41.50, 8 proc. Miejskie zł. 62.75 — 64 — 63.25, 
10 proc. L. Z. m. Siedlec 57.75 — 58, 10 proc. L. Z. 
m. Radomia 59 — 59.75. 


AKCJE 
Bank Polski bez kuponu za r. 1931 — 80.50, 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 23.2. Notowano parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 24.50—24.75, pszenica 
dworska 27.00 — 27.50, pszenica zbierana 26.00— 
26.50, owies zbierany 22.00 — 22.50, owies 
jednol. 24.00—25,00, jęczmień na kaszę 21.50— 
22.00, jęczmień browarowy 23.00—24.00, groch 
polny jadalny 26.00 — 30.00, groch Victoria 30— 
34.00, rzepak zimowy 34.00 — 36.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 165—190, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 210—240, koniczyna biała surowa 260—350, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
974 350—450, mąka pszenna luksusowa 45.00— 
150.00, 4/0 40—45, mąka pytlowa 41—42, sitkowa 
31—32, razowa 31—32, otręby pszenne szale 16.50— 
17.00, średnie 15,50—16.00, żytnie 13.00—14.00, ku- 
chy lniane 22.50-23.50, rzep. 18.00-19.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18—19, peluszka 25.50—27.50, sera- 
dela podwójnie czyszczona 27—30, łubin niebieski 
14.50—15.50, łubin żółty 18—20, wyka 24—26, 
siemie lniane bazis 90% 33—35. Podaż.i obroty 
małe przy tendencji utrzymanej. 

POZNAŃ, 23.2. Żyto 23.00—23.50, pszenica 23.50— 
24.00, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 19.50—20.50, b) 


wagi 658 kg. 21.00 — 22.00, jęczmień browarewy 23.25— 
24.25, owies 20.50—20.75, mąka żytnia 65 prec. 35,50—36.50, 


11.45 — Przegląd Prasy. 12.10 — Poranek Szkolny; pszenna 65% 36.3:0—38.50, otręby żytnie 14.50—15 00, pszenne 
ze Lwowa. 12.45 — Płyty. 13.40 — Pogadanka rolnicza. 13.75—14.75, pszenne grube 14,75—15.75, rzepak 32.00—33.00, 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty redu W tekście 60 gr., reki^\my 40 gr., nekrolegi do 50 mm, 20 gr, de 180 mm. 40 ar. 
RER WS 11 SIĄ ĘĄ EY A Zwyczajne (6 szp.) 1a gr., tabel. | oyfrowe (6 szpalty vS gr. 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne I firm zagranicznych © 160 proo. drożej. 


PRENUMERATA: w, 


Wyd: POL. POWSZ, SP. WYD, . 


w Warczawie z odnoszeniem 
domu oraz na prowinoji 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


Drukowano m „Drukarni Mazowieckiej”, Szpitalna L 


Nr. 55 


„Wal-| gorczyca 32—39, wyka letnia 22—24, peluszka 21—23, grech 


Victeria 23—26, Folgera 30—33, łubin nieb, 12,0—13,0, żół- 


14.50 — Płyty. 15.25 — .Przeglad wy-|ty 16.00—17.00. Usposobienie spokojne. 


RYBY 


WARSZAWA, 24.2. Ceny ryb za 1 kg. w hurcie: karpie 
żywe 2.60—; w detalu: karpie żywe 2,80—3.00, śnięte 2.00—, 
lin żywy 3.—4, śnięty 2.—3, karaś żywy 3.00—4.00, śnięty 
2.00, szczupak śnięty 2.50—3.00, leszcz 2.50—3.00, sandacz 
mrożony 2.60—3.00, sielawy 2.50, okonie 1.50, średnica 1.50, 
drobnica 0.60—0.80. Na rynku ryb panowała w tygedniu ubie- 
głym tendencja zwyżkowa, ponieważ dowozy ryb były umia:- 


kowane, 
MIESO 


WARSZAWA, 22.2. Przebieg targu na Targewisku dia 
trzody chlewnej tendencja utrzymana, 

„Spęd: bydła razem 839 zostało 155, cieląt 
1191, pozostało 23. Aea dg e Tiesa 

Płacono za 100 rg żywej wagi loce Warszawa: woły 
młode mięsiste 65—70 zł., starsze tłuste zł, ktewy 
tłuste wszelkiego wieku 60—65 zł, mięsiste 50—60 sł, cie- 
lęta mięsiste zł, słoninowe od 130 do 150 kg. 85— 
95 zł, mięsne od 110 kg. wzwyż 75—85 zł. 

Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu. Mięso uboju war- 
szawskiego: wełowina zady I gat. 1.15—1.20 II gat. 1.05—1,10 
przedy koszerne I gat. 1.30—1.40 II gat. 1.15—125, III gat, 
————, cielęcina zady 1 gat. 1.40—1.50, II gat, 1.30— 
1.40, przody koszerne I gat. 1.70—1.80 Il gat. 1.50—1.60, wie- 
przowina I gat. ———, II gat. 1.20—1.25. HI gat, 1.10—1.15, 

Mięse przywozowe: wołowina zady Í gat. 1.05—i.10 II 
gat. 090—1.00, przody  koszerne I gat. Ś96—1.00, II gat. 
0.80—0.85, cielęcina zady I gat. 1.10—1.20, II gat. 0.80—1.00 
przody keszerne I gat. 1.10—1,30, II gat. 0.80—1.10, bukaty 
wieprzowina słoninewa I gat. 1.10—1.15, II gat. — — — 
baranina I gat. 

Przebieg targu na hali hurtu miał tendencję lekko zniżo- 
ną, zwłaszcza dla cielęciny, dla wieprzowiny natomiast utrzy- 
maną i mocną, 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie, o godz. 10-ej ciśnienie 755.1, tem- 
peratura 5.5, wilgotność w %7% 73, stan nieba pochmurno. 
Przewidywany przebieg pogody w dniu jutrzejszym: rán- 
kiem chmurno i mglisto, w ciągu dnia większe ropogodze- 
nia. Nocą umiarkowany, dniem lekki mróz, Słabe wiatry 
wschodnie. 


ADMINISTRATOR 


z wyższem wykształceniem wszechstronną praktyką 
rolniczą, leśną, administracyjną wprawny w parce- 
lacji, posiadający bardzo dobre świadectwa I liczna 


referencje poszukuje posady najchętniej Kresy. 
Łaskawe propozycje proszę kierować: Warszaws, 


Okrąg 6 m. 2, tel. 969-35, między 1 — 4. 
5 À 3974 


OSTATNIA NOWOŚĆ! 


BROWNING kaliber 8 mm. 
(według rysunku) strzelający 
z metalowych naboi do celu. 
Patent Nr. 2295. BEZ PO- 


ZWOLENIA. Cena wraz ze 
skórzanym futerałem tylko 

AK zł. 12.10 (zamiast zł. 35*—). 
100 naboi mosiężnych alarmowych zł. 3.50. Wysyłamy za 
zaliczeniem pocztowem, koszta przesyłki płaci kupujący. 


Fir. Handi. „MONTRE'—Warszawa, ul. Sienna 27. 


miesięcznie zł. 5. Zin area se" 12: 


MSIE DRONE 
Do majątku leśnego — po- 


szukuje się sa- 
modzielnego zarządzającego, 
znającego się dobrze na lesie 
i sadzeniu — oraz rybołóstwie 
— naprawdę uczciwego — bar- 
dzo energicznego i sprytnego. 
Pensja miesięczna 100 zł. — 
i dobra erdynarja i procenta- 
Oferty bardzo dokładne kie- 
rować do Administracji „Dnia 
Polskiego" Warszawa Szpital- 
na 1 — pod „Uczciwy i spry- 
tny“. 3954 


samotny skromnych 
Ekonom wymagań referencje 
dobre długoletnia praktyka. 
Nowomiejska 5—21. 3976 


Nauczyciel głuchoniemych 


prżyjmie posa- 
dę do głuchoniemego dziecka, 
leczy jąkanie, bełkotanie, se- 
plenienie, też wyjeżdża. Bo- 
cheński, Mosina, Lipewa 4. 
3975 


Śzakowe P. K. O. 


Me 0 urzędnika gospodar- 
g czego, kawalera, któ- 
ry wykazał u mnie wielką 
zdolność i wiedzę fachową z 
kilkuletnią praktyką w woj. 
Poznańskiem, którego zwolni- 
łem jedynie z tej przyczyny, 
że syn wrócił do gosp. mogę 
sumiennie polecić, Zgłoszenia 
Ziemba Niedurady p. Rogowo 
Żnin woj. Poznańskie. 3971 


ł jw 
Poszukuję Saine tub "nej 


pracy domowej. Poznańska 
22 m. 62. 3955 


Sobieszyniak kawa- 

Rządca ler 12, lat praktyk- 

szuka posady od 1 kwietnia, 

Łaskawe oferty Lisowo Drohi- 

czyn n/B, Witold Kopułcewicz. 
3915 


vberowy poszu- 
Szwajcar kuje posady jako 
żonaty od dnia 1 kwietnia 
1932 roku. Posiada dobre po- 
lecenia. Łaskawe zgłoszenia 
uprasza się kierować Hiero- 
nim Andervald maj, Jartypory 
poczta Węgrów. 3977 


wyżej 


Drebne za wyraz 16 gr. Posady | prace (peszukiwane) ag 
Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie edpewiada. 
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